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Podoficerska Szkoła 
Wojsk Łączności

im. Marcelego Nowotki
Minister obrony narodowej, 

Marszałek Polski Marian Spy­
chalski wydał rozkaz, w któ­
rym nadaje, w związku z 25- 
rocznicą śmierci Marcelego 
Nowotki, Podoficerskiej Szko­
le Zawodowej Wojsk Łącznoś­
ci imię wielkiego Polaka.

Niechaj życie i działalność Mar­
celego Nowotki żarliwego patrio­
ty i komunisty, jednego z najwy 
niniejszych przywódców pol- 
sk:ego ruchu rewolucyjnego i wal 
ki narodowo - wyzwoleńczej prze­
ciwko hitlerowskiemu najeźdźcy 

czytamy m. in. w rozkazie — 
Tedzie dla was wzorem ofiarnej 
nracy i służby dla dobra naszej 
socjalistycznej ojczyzny. (PAP)

Delegacja ZMW 
u I Sekretarza KWPZPR

Wielkopolska organizacja 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
przygotowuje się do Woje wódz 
kiego Zjazdu Delegatów, który 
odbędzie się 2 grudnia br. W 
związku z tym I sekretarz Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
Jan Szydlak przyjął wczorai 
członków kierownictwa Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMW. Prze 
wodniczący ZW Józef Scibisz 
poinformował I Sekretarza o 
przygotowaniach do Zjazdu 
oraz o dorobku i inicjatywach 
ZMW w mijającej kadencji.

Spotkanie upłvnęło w ser­
decznej atmosferze. Mówione 
także o niektórych interesuia-
Cych zamierzeniach i projek­
tach tej organizacji na -----przy­
szłość. (z)

W ONZ 
przed głosowaniem 

w sprawie Chin
W poniedziałek wieczorem 

Zgromadzenie Ogólne NZ 
wznowiło obrady nad sprawa 
Chin. W poniedziałek wyraża­
no przypuszczenie, że głosowa­
nie nad tą sprawą miało się 
odbyć już o północy. Z drugiej 
strony, nie jest wykluczone, że 
w razie przedłużenia się deba­
ty nastąpi ono dopiero w dniu 
dzisiejszym. (PAP)

Zginęło 250 osób

Tragiczna powódź 
nawiedziła Portugalię

Jak wiadomo, stolicę Portugalii, Lizbonę nawiedziła w so 
botę gwałtowna ulewa, która wywołała potężną powódź. U- 
lewa ta i powódź były największą katastrofą jaka nawie­
dziła miasto od 1941 roku, kiedy to zostało ono zniszczone
przez cyklon.

W samej Lizbonie najbar­
dziej ucierpiały położone naj 
niżej nędzarskie dzielnice 
podmiejskie, gdzie sytuację 
pogarszał brak kanalizacji, 
która choć w części odprowa­
dzałaby wody. Zawaliło się 
tam wiele domów, grzebiąc 
Pod gruzami liczne rodziny.

Niezwykle dotkliwie ucierpiały 
od Dowodzi miasta: — Quintas. o- 
*oło 40 km na północ od stolicy 
zostało — według określeń radio­
wych „starte z mapy”: 
luz — ]4 od Lizbony
w°dy rzeki Jamor, 
Powodując śmierć 
Wielu mieszkańców: 
— Vila Franca de Ki­
ra 30 km od Lizbony 
oraz Loures — 15 km 

stolicy gdzie zgi­
nęło według pierw­
szych doniesień dzie­
siątki osób. Przemy­
słowe miasto Alban­
ia 25 km od stolicy 
Portugalskiej zostało 
ralane gwałtownymi 
potokami spływają- 
cymi z sąsiednich 
wzgórz.

Według ostat- 
tnch doniesień, eki 

ratunkowe zna- 
tazły ciała 250 o- 
5?b. Jest to — jak 
SI.ę Przypuszcza, 
niepełna liczba 

iar. Jest też wie- 
e osób rannych. 

Ludność pozba- 
^lona dachu nad 
gfową umieszczo- 

a została w ko- 
'nołach, salach 
JSWych * na 
stadionach.

Que- 
zalały

sytuac1e w Llzbo- 
ni W fr>2łSZyla eksnlozia prochow 
hiennr.^ , y Carrascal położonej 

°Dodal miasta, w fortecy znaj

WIELKOPOLSKI

Wietnam południowi widownią 
zażartych walk z interwentami

^ambodży grozi napaść ze

uwagi na złe warunki atmosferyczne amerykańscy piraci że pomaga siłom Narodowego 
powietrzni znów zostali zmuszeni do ograniczenia terrory- Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
s ycznych rajdów na Demokratyczną Republikę Wietnamu, a Południowego i żądały zbroj- 
zwłaszcza na rejon Hanoi i Hajfongu. nych akcji przeciwko niej.

PAPNiemniej jednak dokonano wej części kraju między Thanh 
wielu nalotow zrzucając bom- Hoa i Dong Hoi. w’pobliżu 
by przede, wszystkim na linie strefy zdemilitaryzowanej. Ata 
kolejowe i drogi w oołudmo- kowano również' różne cele w

Makarios na temat 
kryzysu cypryjskiego
Tygodnik bułgarski „Pogled” 

opublikował w poniedziałek 
wywiad prezydenta Cypru 
Makariosa na temat rozwiąza­
nia obecnego kryzysu cypryj­
skiego.

Obecny kryzys cypryjski — 
powiedział Makarios — może 
być uregulowany jedynie po- 
orzez interwencję ONZ. Nie 
mogę przewidzieć rezultatów 
tej interwencji, ale w każdym 
razie wolę raczej określona 
decyzję od okresu przejścio­
wego — powiedział on.

Wcale nie jesteśmy zadowo­
leni z istnienia na wyspie baz 
brytyjskich, lub z obecności 
jednostek ONZ. Ale jednostki 
te sa konieczne. (PAP)

dowało się wiele 
magazynów prochu

podziemnych 
i innych matę

riałów wybuchowych. Przyczyną 
eksplozji, jak sie przypuszcza by­
ło splecie, które wywołało pożar. 
Pożar ten spowodował serie wy­
buchów. w wyniku których wyle 
clały szyby we wszystkich do­
mach znajdujących sie w promie 
niu 3 km. Ze względów bezpie­
czeństwa ewakuowano 3 tys. mie 
szkańców nedzarskiej dzielnicy 
Barronhos — 200 metrów od forte 
cy. W wyniku eksplozji zostałc 
rannych 10 osób. Są to robotnicy 
zatrudnieni w palarni kawy znaj­
dującej się poza obrębem fortecy.

PAP

t

niezalanych Na zdjęciu: ruiny w mieście 
Queluz, zwanego portugalskim 
Wersalem, które leży 14 km od

Lizbony. "
CAF — Telefoto 

odległości 32 kilometrów na 
południe od Hanoi.

Ostatniej doby Wietnam po­
łudniowy był widownią wielu 
zażartych walk rńiędzy siłami 
wyzwoleńczymi, a oddziałami 
USA. Do jednei z nich doszło 
w odległości 1500 metrów od 
amerykański bazv Con Thien 
nieopodal strefy zdemilitaryzo 
wanej.. Zginęło 7 „marines”. a 
15 odniosło rany.

Na centralnym płaskowyżu, na 
terenach położonvch na północ 
od Kontum patrioci ostrzelali z 
moździerzy 3 pozycje artylerii 
USA. Na stanowisko artyleryjskie 
usytuowane 22 km na pAłnocn* 
zachód od Bak To snadio 200 po- 
Cisków moździerzowych. Czterech 
żołnierzy poniosło śmierć, a 15 
zostało rannych.

Natomiast podczas ataku ha sta 
nowiska amerykańskie leżące w 
odległości 9 km na południowy 
wschód od Dak To śmierć poniósł 
jeden żołnierz USA. a 4 zostało 
rannych. Po raz drugi w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni partyzan 
cl przypuScili atak moździerzowy 
na obóz sił specjalnvch oraz kwa 
terę główną „doradców” amery­
kańskich w Kontum. Łącznie zgi­
nęło tam 5 żołnierzy amerykań­
skich i południowowietnamskich. 
a 18 zostało rannych.

Szef Kambodży, książę Si- 
hanouk oświadczył wczoraj ra 
no na konferencji prasowej w 
Pnom Penh, że trzeba się przy 
gotować na silne bombardowa 
nia i ewentualną okupacje cze 
ści Kambodży przez wojska 
amerykańskie. Z wypowiedzi 
księcia Sihanouka wynika, że 
zażądał on od dowództwa kam 
bodżańskich sił zbrojnych pod 
jęcia różnych kroków w związ 
ku z tą ewentualnością. Cho­
dzi tu o szkolenie partyzantów 
konanie schronów itp.

Decyzję swą szef państwa 
Kambodży powziął w związku 
z szerzącą się w prasie ame­
rykańskiej wrogą kampanią 
przeciwko Kambodży. W ostat 
nim czasie niektóre dzienniki 
USA oskarżały Kambodżę o to.

Bez szacunku dla pomordowanych

Prowokacyjna decyzja 
zachodnioniemieckich władz

Oburzające i mające swoistą polityczną wymowę zajście 
wydarzyło się w niedzielę 26 bm. w miejscowości Langenfeld 
w Zagłębiu Ruhry. Tego dnia ludność NRF obchodziła dzień 
zmarłych.
Z okazji tej, zgodnie z wielo­

letnią tradycją, działająca w 
NRF organizacja byłych więź- 
nów obozów koncentracyjnych 
VVN uczciła również pamięć 
milionów pomordowanych i po 
ległych ofiar reżimu hitlerow­
skiego. Przedstawiciele jej od­
wiedzili wiele grobów i miejsc 
kaźni, składając na nich wią­
zanki kwiatów i wieńce.

Przybyli oni także na maso­
wy grób Polaków i Rosjan w 
Langenfeld, zmarłych i zabi­
tych podczas przymusowych 
robót w Niemczech. Złożony 
na grobie wieniec zdobiły szar­
fy z napisem „Nigdy więcej 
faszyzmu”.

I właśnie ten napis oburzył 
irzedstawicieli władz miej­
skich i za ich zgodą, w nie­
spełna pół godziny od chwili 
złożenia wieńca, odcięto i usu-
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* Kryzys monetarny * Bliski Wschód

(luebec * Polska

Konferencja prasowa 
prezydenta de Gaulle‘a

W poniedziałek o godz. 14 GMT rozpoczęła się w Pałacu 
Elizejskim konferencja prasowa gen. de Gaulle’a, 16 z kolei 
od czasu, gdy objął on funkcję prezydenta Francji, tzn. od
grudnia 1958 roku.
Odpowiedzi prezydenta na 

pytania można zgrupować w 
następujących punktach:

Obecny kryzys monetarny. 
Francja nie ponosi odpowie­
dzialności za trudności walu­
towe. które przeżywa świat

Szwajcarski szef sztabu 
przybył do Polski

Na zaproszenie wiceministra 
obrony narodowej szefa Szta­
bu Generalnego WP — gen. 
dyw. Wojciecha Jaruzelskiego, 

i przybył w poniedziałek z kil­
kudniową wizytą do naszego 
kraju szef sztabu generalnego 
sił zbrojnych Szwajcarii — 
pułkownik korpusu Paul 
Gygli. (PAP) 

nięto szarfy. Przywrócono je 
dopiero na skutek gwałtow­
nych protestów przedstawicieli 
lokalnej organizacji WN, któ­
rzy postanowili także wystąpić 
w tej sprawie ze skargą do 
sądu.

Jak oświadczył koresponden 
towi PAP jeden z członków 
tej organizacji, nie jest to 
pierwszy tego typu wypadek. 
Do podobnych ekscesów doszło 
już na tym samym cmentarzu 
w roku ubiegłym. (PAP)

POGODA
Jak poda je PIHM — 28 bm. prze­

widywane jest zachmurzenie 
imiarkowane, stopniowo wzrasta­
jące i gdzieniegdzie opady śniegu. 
Temperatura w ciągu dnia od mi­
nus 5 do plus 2 st. Wiatry prze­
ważnie umiarkowane.

Tage Erlander z wizyta 
u Władysława Gomułki

Osiaini dzień premiera Szwecji w Polsce |

Poniedziałek był ostatnim dniem trwającej od 23 bm. wi­
zyty oficjalnej w Polsce premiera Szwecji Tage Erlandera.

Tego dnia premier Erlander 
został przyjęty przez I sekre­
tarza KC PZPR Władysława 
Gomułkę.

W rozmowie uczestniczył 
premier Józef Cyrankiewicz. 
Spotkanie upłynęło w przyjaz­
nej atmosferze.

Pożegnanie premiera Erlan­
dera odbyło się na lotnisku 
Okęcie. Premiera Szwecji że­
gnali: prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, wicepre­
mierzy Eugeniusz Szyr oraz 
Franciszek Waniołka, mini­
ster spraw zagranicznych — 
Adam Rapacki, ministrowie, 
przedstawiciele ludności.

Na zdjęciu: w czasie wizyty u 
W. Gomułki: (od lewej) T. Erlan­
der, tłumacz, W. Gomułka, J. Cy­

rankiewicz.

zachodni, a szczególnie W. 
Brytania i USA. USA od lat 
eksportowały inflację dolara 
do krajów zachodnioeuropej­
skich pod pokrywką gold 
exchange standard.

„Temu właśnie — mówi prezy­
dent — a nie żadnej wyższości 
Stanów przypisać należy podpo­
rządkowanie kapitałowi amery­
kańskiemu pewnych przemysłów 
we Francji”. Było to nadużycie, 
któremu należy położyć kres. 
Wniosek: „Możliwe jest, że obec­
na burza finansowa, która dopro­
wadziła do dewaluacji funta szter- 
linga i grozi dewaluacją dolara, 
doprowadzi w końcu do utworze­
nia międzynarodowego systemu 
walutowego opartego na zasadach 
uniwersalności, bezstronności i 
niezmienności, które są właśnie 
cechami złota”.

Bliski wschód. .Gdyby
nie wojna wietnamska — mó­
wi de Gaulle — konflikt na 
Bliskim Wschodzie nie przy­
brałby takich form jakie ma 
obecnie”. De Gaulle przypo­
mina, że Francja przed wybu­
chem konfliktu ostrzegła obie 
strony, iż uzna za agresora 
tego, kto konflikt rozpocznie.

Izrael podjął inicjatywę kon­
fliktu, „który mógł tylko jeszcze 
bardziej zaostrzyć napięcia istnie­
jące w świecie”. Konflikt ten nie 
jest rozwiązany, pozostaje tylko 
„w zawieszeniu” i nie może być 
rozwiązany inaczej niż na drodze 
międzynarodowej.

Prezydent przedstawia następnie 
plan pokoju na Bliskim Wscho­
dzie: wycofanie woisk izraoickin*.wycofanie wojsk izraelskich

Dokończenie na str. 2

Nowe ostrzeżenie 
MSZ ChRL

24 listopada br. amerykański 
okręt wojenny wtargnął na wo 
dy terytorialne ChRL w rejo­
nie wyspy Tuntao — podaje 
Agencja Nowych Chin. Tego 
samego dnia amerykański sa­
molot wojskowy naruszył ob­
szar powietrzny ChRL w rejo­
nie na północny zachód od wy 
spy Hainan (prowincja 
Kuangtung).

W związku z tymi prowoka- 
;iami rzecznik MSZ ChRL zło­
żył 446 poważne ostrzeżenie 
pod adresem rządu USA.

PAP

Bezpośrednio przed odlotem 
premier Erlander powiedział 
dziennikarzom, iż rozmowa z 
I sekretarzem KC PZPR — 
Władysławem Gomułką dopeł­
niła i ugruntowała niezwykle 
dobre wrażenia, jakie odniósł 
w Polsce. Było to bardzo 
resujące — oświadczył 
Erlander.

O godz. 12.34 samolot 

inte- 
Tage

spe-
cjalny wystartował z Okęcia, 
biorąc kurs na Sztokholm.

PAP

JAK JUZ INFORMOWA 
LlSMY, NA ZAKOŃCZE­
NIE OBRAD X PLENUM 
KC PZPR. WYSTĄPIŁ I 
SEKRETARZ KC WŁA­
DYSŁAW GOMUŁKA. O- 
MÓWIENIE JEGO PRZE­
MÓWIENIA ZAMIESZ­
CZAMY NA STR. 2.

Rezolucja Zjazdu 
KP W. Brytanii

XXX Zjazd KP W. Brytanii 
rozpatrywał projekt rezolucji 
w sprawie jedności ruchu ro­
botniczego, wniesiony przez 
członka egzekutywy, Williama 
Wainwrighta. Rezolucja stwier 
dza m. in., że polityka kierów 
nictwa KP Chin przynosi szko 
dę jedności i zwartości między 
narodowego ruchu komunistycz 
nego.

Wainwright oświadczył, źe KP 
W. Brytanii uczyni wszystko, co 
leży w jej mocy, ażeby przyczy­
nić się do przywrócenia tej jed­
ności. Podkreślił on, że KP W. 
Brytanii wraz z innymi partiami 
komunistycznymi poparła koncep 
cję zorganizowania konsultatyw­
nego spotkania w celu omówie­
nia sprawy zwołania międzynaro­
dowej konferencji partii komuni­
stycznych i robotniczych.

Uczestnicy zjazdu przedys­
kutowali także projekt nowe­
go programu partii: „Droga 
W. Brytanii do socjalizmu”.

Głosowanie nad ostatecznym tek 
stem programu i rezolucji doty­
czącej międzynarodowego ruchu 
komunistycznego zostanie przepro 
wadzone na posiedzeniu końco­
wym. (PAP)

Poznań siedzibą 
dowództwa 

wojsk lotniczych
W ostatnim okresie Mini­

ster Obrony Narodowej powo 
lał do życia Dowództwo Wojsk 
Lotniczych z siedzibą w Po­
znaniu, które przejmie funk­
cje spełniane dotąd przez In­
spektorat Lotnictwa i Dowódz 
two Lotnictwa Operacyjnego.

Dowódcą wojsk lotniczych 
został mianowany gen. dyw. 
pil. Jan Raczkowski — dotych 
czasowy Główny Inspektor 
Lotnictwa. PAP)

Samoloty tureckie 
znów nad Cyprem
Agencja France Presse, po­

wołując się na oficjalny komu 
nikat opublikowany w Nikozji, 
donosi, że samoloty tureckie 
ponownie dokonały w ponie­
działek przelotów nad Cyprem, 
a zwłaszcza nad regionem Fa- 
magusty. (PAP)

23 rocznica 
wyzwolenia Albanii

Rada Państwa PRL wystosowała 
depeszę do Prezydium Zgromadzę 
nia Ludowego Ludowej Republiki 
Albanii w której czytamy:

Z okazji 23 rocznicy wyzwolenia
Albanii przesyłamy 
bańskiemu szczere 
braterskie życzenia 
myślności.

Niech umacnia się 

narodowi al- 
gratulacje i 

wszelkiej po-

przyjaźń mię
dzy narodami Polski i Albanii.

PAP



Przemówienie końcowe Władysława Gomułki
na X Plenum KG PZPR

Rowy krok w kierunku umocnienia 
jedności ruchu robotniczego

Omówienie

W. Gomułka zaznaczył 
wstępie, że rolnictwo 

na 
za-

spokaja w pełni zapotrze­
bowanie ludności w zasa­
dzie na wszystkie artykuły 
rolno-spożywcze z wyjątkiem 
mięsa i wyrobów mięsnych. 
W związku z tym popyt na 
mięso musi być uregulowany 
na drodze podwyżki cen.

W ciągu ostatnich 7 lat spo 
żvcie mięsa i jego przetworów 
w przeliczeniu na 1 mieszkań 
ca wzrosło w przekroju całe­
go kraju z 42.5 kg w r. 1960 
do 52,5 kg w r.b. — to jest 
o 22,8 proc. W tym samym 
okresie ludność kraju wzrosła 
o około 2 min 200 tys. osób, to 
jest o 7,4 proc. Oznacza to, że 
w 1967 r. ludność spożyje o 
około 400 tys. ton wiecej mię­
sa i jego przetworów, niż w 
roku 1960.

Spożycie mięsa i jego przetwo­
rów oraz tłuszczów zwierzęcych 
wyniesie w roku bieżącym około 
58,8 kg na 1 mieszkańca wobec 
49,9 kg w roku 1960 — to jest 
wzrośnie o 17.8 proc. Spadek spo­
życia tłuszczów zwierzęcych re­
kompensuje wzrost spożycia tłusz­
czów roślinnych oraz masła. Przy 
wzroście spożycia całej masy mięs 
nej o 17,8 proc, na 1 mieszkańca, 
produkcja żywca w przeliczeniu 
na mięso wzrosła w omawianym 
okresie o 24 proc. Cały przyrost 
produkcji mięsa przeznaczono na 
spożycie wewnętrzne, przy, czym 
o kilka punktów obniżył sie od­
setek eksportu mięsa, jednakże 
wzrost siły nabywczej ludności 
wyprzedził wzrost podaży mięsa.

Przyrost zatrudnienia . w 
omawianym okresie wyniósł 
około 1.900 tys. osób to jest 
27 proc. Przeciętne zatrudnie­
nie w rodzinie pracowniczej 
wzrosło o 25 proc., płace re­
alne — 14 proc. Uwzględnia­
jąc te dane realne dochody 
ludności utrzymującej się z 
pracy w gospodarce uspołecz­
nionej — włączając świadcze­
nia socjalne — wzrosły w tym 
okresie o około 48 proc.

Mówca stwierdził dalej, że 
uwzględniając przyrost natu­
ralny w grupie ludności pra­
cującej w gospodarce uspo­
łecznionej, jak też zwiększe­
nie sie tej grupy kosztem lud­
ności rolniczej, której liczba 
w tym czasie zmniejszyła się 
o około 6 proc. — wzrost real 
nych dochodów w przelicze­
niu na 1 osobę wyniósł około 
30 proc. Przytoczone dane mó 
wią same za siebie, jeśli cho­
dzi o przyczyny trudności za­
spokojenia popytu ludności na 
mięso.

W przedwojennej Polsce przy­
padało przeciętnie na 1 mieszkań 
ca tylko 17 kg mięsa i jego prze­
tworów. Myśmy w Polsce Ludo­
wej podnieśli to spożycie do 52 kg 
na mieszkańca. Świadczy to o na­
szym wielkim dorobku, aczkol­
wiek poziom ten nie jest jeszcze 
w pełni zadowalający.

Dalsze możliwości wzrostu 
podkreś-spożycia mięsa

lił W. Gomułka — uzależnione 
są od dalszego rozwoju rolni­
ctwa i całej gospodarki naro­
dowej. Zwiększenie produkcji 
mięsnej wiąże się bezpośre­
dnio ze zwiększeniem produk 
cji zbóż i pasz.

W. Gomułka wykazał, że w 
latach 1956—66 przvrost lud­
ności nieco wyprzedził przyrost 
produkcji zbóż. W tej sytuacji 
wzrost produkcji mięsa . mu- 
siał opierać się w poważnym 
stopniu na wzroście importu 
zbóż i pasz wysokobiałko- 
wych. Wzrost spożycia mięsa 
w znacznym stopniu odbywał 
się kosztem zwiększenia im­
portu zbóż.

W wvmienionvm 7-lecln na im­
port zbóż wydatkowaliśmy 3923 
min zł dewizowych to Jest blisko 
1 mld dolarów, czyli średnio po 
nad 140 min dolarów rocznie. Je­
dnocześnie w tym samym okresie, 
eksport żywca, mięsa i przetwo­
rów mięsnych przyniósł 3.616 min 
zł dewizowych, tj. ponad 900 min 
dolarów, czyli średnio ponad 129 
min dolarów rocznie.

W latach 1960—66 wartość impor 
tu zbóż przewyższvła wartość eks 
portu żywca i mięsa o blisko 77 
min dolarów, czyli średnio o blis 
ko 11 min dolarów rocznie Mów­
ca stwierdził, że w r.b. import 
zbóż utrzyma sie mniej więcej na 
ubiegłorocznym poziomie.

Saldo obrotów handlowych 
towarami rolno-spożywczymi 
kształtuje sie dla nas dodat­
nio. W omawianym siedmiole­
ciu sięga ono 1.496 min zł 
dew., tj średnio blisko 214 
min zł dew rocznie, a więc 
prawie 53,5 min dolarów.

Zupełnie inny obraz dają o- 
broty towarami rolno-spożyw 

czymi i rolniczymi z wyłącze­
niem bawełny i wełny — oraz 
towarami dla rolnictwa. Eks­
port i import tych towarów 
przyniósł nam w omawianym 
okresie saldo ujemne, wyno­
szące średnio blisko 180 min 
zł dew. tj. 45 min dolarów 
rocznie.

Wśród towarów dla rolnictwa, 
które przynoszą nam saldo ujem­
ne w obrotach handlu zagranicz­
nego mówca wymienił przede 
wszystkim nawozy sztuczne. Sal­
do to w latach 1961—67 wynosi 
średnio nonad 40 min dolarów 
rocznie. Drugą grupą towarów roi 
niczvch .która przynosi nam ujem 
ne saldo, są pasze wysokobiak-o- 
we (w latach 1960—66 — średnio 
blisko 14 min dolarów rocznie); 
Imnort tych pasz wzrasta bardzo 
szybko — w r.b. przedstawia war­
tość około 30 min dolarów.

Wysokie saldo ujemne przyno­
szą maszyny rolnicze (w latach 
1960—1966 blisko 36,5 min dolarów 
rocznie).

Tytoń z kolei w ub. 7-leciu 
przyniósł w obrotach handlu za- 
granicżffęgo saldo ujemne w wy­
sokości średnie blisko 19,5 min do 
larów rocznie.

W. Gomułka podkreślając 
raz jeszcze, że dział rolniczy 
wzięty jako całość przynosi 
corocznie saldo ujemne — 
przeciętnie w wysokości 45 
min dolarów — wskazał, że 
należy wątnić. by w najbliż­
szych latach saldo to zostało 
zmniejszone przede wszyst­
kim z uwagi na konieczność 
zwiększenia importu pasz wy- 
sokobiałkowych oraz znaczne­
go zwiększenia importu soli 
potasowych. Tak więc bez­
podstawne są głosy — oświad 
czył mówca — że bilans eks­
portu i importu towarów rol­
niczych i przeznaczonych dla 
rolnictwa jest dla 
ni.

Bezpodstawne 
stwierdzenia, że

nas dodat-

są też 
sytuacja w

dziedzinie zaopatrzenia lud­
ności w mięso byłaby nor­
malna, gdyby eksport mię­
sa został zmniejszony. Eks­
port ten w roku przyszłym 
zmniejszy się bardzo poważ 
nie, bo o 20 min dolarów. 
Jest to suma znaczna, gdyż 
za eksport mięsa w minio­
nym 7-leciu otrzymywaliś­
my średnio 129 min dolarów 
rocznie. '
W. Gomułka oświadczył, że 

niekorzystne zjawiska w dzie 
dżinie bilansu eksportu i im­
portu towarów rolno-spożyw­
czych wynikają z procesów in 
tegracyjnych rynku krajów 
EWG. Na naszym eksporcie 
niekorzystnie odbije się rów­
nież przeprowadzona ostatnio 
w W. Brytanii dewaluacja fun 
ta szterlinga.

W naszych warunkach jedy 
ną realną drogą dalszego 
wzrostu spożycia mięsa jest 
zwiększenie jego produkcji — 
kontynuował mówca — tempo 
wzrostu spożycia będzie ściśle 
uzależnione od tempa wzrostu 
produkcji rolnej, od rozwoju 
hodowli. A poziom hodowli 
jest ściśle uzależniony od roz­
woju produkcji pasz i zbóż.

Realizacja uchwał IX Plenum 
powinna przyspieszyć tempo roz­
woju rolnictwa. Trzeba jednak so 
bie uświadomić, że wielkich . sko­
ków w produkcji rolnej osiagać 
nie można. Trzy do czterech pro­
cent średniego wzrostu produkcji 
rolnej rocznie uważamy za wskaź 
nik pomyślny dla rozwoju rolni­
ctwa. Wobec wzrostu liczby ludno 
ści i ubytku ziemi uprawnej ko­
nieczne sa wysokie inwestycje dla 
rolnictwa oraz intensywne me­
tody gospodarowania, coraz lepsze 
wykorzystanie każdego hektara 
ziemi.

W. Gomułka podkreślił, że 
wzrost spożycia artykułów roi 
no-spożywczych, a zwłaszcza 
mięsa w drodze importu, jest 
w naszych warunkach nie do 
pomyślenia Po prostu na to 
nas nie stać. Musimy się o- 
przeć wyłącznie o własną pro­
dukcję rolniczą. Stoi ponadto 
zadanie, aby nie tylko nie 
zwiększać importu zbóż i 
pasz, lecz aby ten uciążliwy 
import redukować. W tym kie 
runku zmierzamy pomyślnie.

Poruszając problem poli­
tyki cen mówca stwierdził, 
że niezmienność cen 
wchodziłaby w grę tyl­
ko wówczas, gdyby wszyst 
ko pozostawało niezmienne 
w dziedzinie produkcji. Jest 
to niemożliwe, zmienia się 
bowiem asortyment produk 
cji, zmienia się poziom płac 
i dochodów ludności. Zatem 
z konieczności musi mieć 
miejsce ruch cen; w prze­
ciwnym wypadku trzeba by 
robić cuda, aby ceny naby­
wanych przez ludność towa 
rów pozostawały na niezmie 
nionym poziomie.
Żaden kraj nie może prowa 

dzić i nie prowadzi polityki 
całkowitej niezmienności cen.

Cała sprawa polega na tym, 
aby wzrost cen, czyli wzrost 
kosztów utrzymania, był zaw 
sze niższy niż wzrost realnych 
zarobków. Tak właśnie dzieje 
się u nas. 30-procentowy 
wzrost dochodów w przelicza 
niu na osobę, utrzymującą się 
z pracy w gospodarce uspołecz 
nionej w ciągu ostatnich 7 lat 
należy określić jako wzrost 
wysoki. Tylko demagodzy mo 
gą mówić, że nie następuje 
u nas wzrost płac realnych.

Płace stopniowo rosną, sta 
le następuje realny wzrost 
płac i dochodów ludności — 
to jest nasza polityka, słusz­
na i realizowana w praktyce 
— powiedział W. Gomułka. 
Choć na bieżące 5-lecie zało­
żyliśmy nieduży, wynoszący 
około 10 proc, wzrost płac re­
alnych na jednego pracujące­
go, w ciągu dwóch lat planu 
myśmy te założenia przekro­
czyli: — wzrost płac realnych 
sięga bowiem około 6 proc. 
Nie wspominam tu o wzroście 
zatrudnienia, choć wpływa on 
także bezpośrednio na wzrost 
siły nabywczej ludności.

Mówca wskazał, że w naszej 
polityce cen uwzględniamy 
dwa podstawowe elementy: 
koszty produkcji towarów o- 
raz stosunek popytu do poda 
ży poszczególnych towarów.

Artykuły rolno - spożywcze — 
stwierdził W. Gomułka — nie da­
ją prawie żadnej akumulacji pań 
stwu. Jeśli chodzi o mięso — aku 
mulacja niemal znikła, a przy do 
liczeniu do kosztów jego produk 
cji dotacji na pasze treściwe, wy 
stępuje dopłata państwa do mię­
sa. Ceny mięsa musieliśmy więc 
podnieść również dlatego, że sta- 
łv się one deficytowe. To, co 
przyspieszyło obecne decyzje, to 
przede wszystkim większy popyt 
niż podaż, popyt rosnący szybko 
wskutek zwiększenia dochodów 
ludności.

I sekretarz KC zaznaczył 
też, że w uzasadnionych wy­
padkach państwo świadomie 
dopłaca do deficytowych ar­
tykułów. Dotyczy to np. chle 
ba, mleka, a także niektó­
rych wyrobów przemysłowych 
przeznaczonych dla dzieci, do 
niektórych wyrobów dla mło­
dzieży szkolnej.

W związku z obecną obniż­
ką cen smalcu, cukru i marga 
ryny, mówca oświadczył, że 
przeprowadzamy ją nie dlate 
go, że chodzi o towary wyso­
ko akumulatywne. Przeciw­
nie, są one niskorentowne, lub 
nawet deficytowet. Obniżyliś 
my cenę cukru po pierwsze 
dlatego, że mamy go dosyć i 
po drugie, aby tą drogą częś­
ciowo, ale za to każdemu, zre 
kompensować podwyżkę cen 
mięsa. I w tym wypadku po­
lityka partii idzie w pełni po 
linii interesów konsumentów i 
uwzględnia potrzeby ludności.

Cenę margaryny obniżono 
aby zwiększyć popyt na ten 
tłuszcz zastępujący masło. Spo 
życie margaryny na zachodzie 
jest daleko wyższe niż u nas. 
Możemy dostarczyć ludności 
więcej margaryny, gdyż ma­
my dla jej wyrobu własny su­
rowiec.

W ostatnich latach nastąpił 
spadek spożycia tłuszczów 
zwierzęcych. Aby pobudzić po 
pyt na smalec i umożliwić 
każdemu nabycie tłuszczu, ob­
niżyliśmy cenę smalcu. Nastą 
pi na pewno wzrost jego spo­
życia.

„Idziemy do klasy robotniczej, 
do mas pracujących, do narodu, 
z czystym czołem. Wyjaśniamy 
naszą politykę cen wskazując — 
z jednej strony na konieczność 
podniesienia cen mięsa . i jego 
przetworów, a z drugiej — na 
pizeprowadzoną obniżkę cen cu­
kru, margaryny i smalcu” — po 
wiedział W. Gomułka. — „Spo­
sób, w jaki podwyższamy ceny róż 
nvch gatunków mięsa, jest ze 
wszech miar umotywowany. W ca 
łym świecie najbardziej idą w 
górę ceny najwartościowszych 
gatunków. Niektóre ceny były u- 
nas wyjątkowo zaniżone”.

I sekretarz KC podkreślił 
dalej, że przedmiotem obrad 
plenum były problemy zwią­
zane z zaopatrzeniem rynku 
oraz z produkcją rolną i prze­
mysłową, to znaczy z zagadnie 
niami VII i IX Plenum KC. W 
naszej gospodarce wystąpiły 
ostatnio zjawiska niepomyślne, 
które przeczą wskazaniom, 
jakie wynikają z uchwał VII 
Plenum, świadczą o rozluź­
nieniu dyscypliny finansowej 
i rozluźnieniu dyscypliny pra­
cy.

Zjawiska te nie powinny być da­
lej tolerowane — podkreślił mów­
ca. Wskazał on, że bardzo wysoko 

przekroczyliśmy wzrost zatrudnie­
nia założony na pięciolatkę, bo o 
90 tys. osób. „A kierownicy re­
sortów, zjednoczeń, dyrektorzy fa­
bryk uważają, że ich obowiązkiem 
jest żądać wzrostu zatrudnienia 
i wzrostu plac bez wzrostu wydaj­
ności pracy. Jest jeszcze zbyt wie­
le tolerancyjności, jeśli chodzi o 
elementarne przestrzeganie dys­
cypliny finansowej, nieraz beztro­
sko rozdziela się premie, szafuje 
się godzinami nadliczbowymi i za- 
szeregowuje pracowników nie­
zgodnie z kwalifikacjami”.

Po tej drodze niedaleko 
zajdziemy — zaznaczył mówca. 
Dodał on, że niepokój budzi 
zjawisko nieuzasadnionej ab­
sencji i wydawania nieuzasad­
nionych zwolnień lekarskich. 
Tą sprawą z całą energią wi­
nien się zająć resort zdrowia.

Naj ważniejszym zadaniem, 
jakie wynika z X Plenum, — 
podkreślił W. Gomułka — 
jest koncentracja wysiłku 
administracji gospodarczej, 
organizacji partyjnych i sa­
morządów robotniczych na 
wprowadzenie w życie u- 
chwał VII Plenum. Organi­
zacja pracy — to odcinek u 
nas bardzo zaniedbany.
Przemysł musi zwiększyć 

swój wysiłek, aby dostarczać 
towary w odpowiednim asor­
tymencie i w dostatecznej 
ilości. Poprawy wymaga dys­
trybucja. Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego a przede 
wszystkim rady narodowe, 
wojewódzkie, miejskie, powia- 
towe 
w te

W 
raził

powinny głębiej wnikać 
sprawy.
zakończeniu mówca wy- 
przekonanie, że jeśli bę­

dziemy wykonywać zadania 
wynikające z uchwał ostatnich 
posiedzeń plenarnych KC, 
jeśli skoncentrujemy na nich 
uwagę organizacji partyjnych, 
działających w przemyśle, w 
rolnictwie i w handlu, stwo­
rzymy pomyślne warunki dla 
należytego zaopatrzenia lud­
ności w artykuły żywnościowe 
i w inne towary powszechne­
go użytku. (PAP)

Na rocznicęśmierci 
Marcelego Nowotki
O O listopada 1942 r„ na 
X ęj ulicy Karolkowej w War 

szawie, w drodze na 
spotkanie konspiracyjne, został 
skrytobójczo zastrzelony jeden z 
wybitnych przywódców polskiej 
klasy robotniczej, pierwszy sekre­
tarz generalny KC Polskiej Partii 
Robotniczej — Marceli Nowotko 
(ps. „Stary", „Maks").

W 1916 r., mając 23 lata wstą­
pił w szeregi rewolucyjnej partii 
SDKPiL, poświęcając odtąd cale 
swoje życie walce o socjalistycz­
ną Polskę. Zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej w Rosj*, które 
przyniosło niepodległość narodo­
wi polskiemu, otworzyło przed 
Nowotką rozległe horyzonty dzia­
łania. Pracował w Ciechanowie, 
Łapach, Starachowicach, Wą­
growcu, był sekretarzem okręgu 
poznańskiego. Znali go robot­
nicy Warszawy, Łodzi, Lwowa i 
Zagłębia Dąbrowskiego. W 1927 
r. Nowotko związał się ściśle z 
Warszawą, został wybrany sekre­
tarzem okręgu Warszawa-Pod- 
miejska. Pisał o nim Edward 
Ochab: „cechowała go niezłom-

Koziołki płacą
11, 32, 39, 41, 45, dod. 13

W 550 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej ,,Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 26 listopada 
1967 r. wpłynęło 309.017 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi — 
509.878,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I stopnia. Zgodnie z § 
25 ust. 1 Regulaminu PGL „Ko­
ziołki” kwota przeznaczona na 
wygrane I stopnia w wysokości 
92.705,— zł została zakumulowana 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach i wynosi obecnie — 
185.340,— zł. Stwierdzono: 1 „czwór 
ke z liczbą dodatkową” w wyso­
kości zł 46.352,—; 15 „czwórek” po 
zł 6.180,—; 68 „trójek premiowa­
nych” po zł 186,—; 1.109 „trójek” 
po zł 86,—; 1.539 „dwójek premio­
wanych” no zł 27,—; 16.386 „dwó­
jek” po zł 7,—. Losowanie 551 gry 
odbędzie się w dniu 3 grudnia 
1967 r. w Pile na pl. Staszica o
godz. 13. (K-9308)

Tot^-lpłek
3, 19. 31. 32, 36, 3*7, dod. 45 

Banderola 5630

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marciszewslci.

„Trybuna Ludu” zamieściła ostatnio informację o zwoła­
niu konsultatywnego spotkania partii komunistycznych i r0. 
botniczych, które odbyć się ma w lutym 1968 r. w Bu da pesz- 
cie. Postanowienie to spotkało się z szerokim oddźwiękiem w
wielu krajach świata.
M. in. w przeglądzie wyda­

rzeń międzynarodowych na ła­
mach dziennika „Prawda” A. 
Łukowiec podkreśla, że decy­
zja zwołania konsultatywnego 
spotkania partii komunistycz­
nych i robotniczych jest dowo 
dem, iż bratnie kraje socjali­
styczne oraz partie marksistów 
sko-leninowskie podejmują no 
we kroki w celu umocnienia 
jedności swych szeregów i za­
pewnienia rozwoju międzyna­
rodowej solidarności w walce 
o wspólne cele.

Postępowa prasa — pisze A. 
Łukowiec — zaznacza, że spot­
kanie to będzie doniosłym kro 
kiem w dziedzinie wymiany 
poglądów w sprawie zwołania 
międzynarodowej narady par­
tii komunistycznych i robotni­
czych. Bratnie partie, które 
wypowiadają się za nową na­
radą międzynarodową, uważa­
ją, że dopomoże ona w umoc­
nieniu jedności ruchu komuni­
stycznego oraz w zespoleniu 
wszystkich sił socjalistycznych 
i demokratycznych walczących 
przeciwko imperializmowi, o 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne, o pokój na całym świę­
cie. Cele te odpowiadają inte­
resom całej postępowej, rewo­
lucyjnej ludzkości.

Konkretne kroki związane z 
przygotowywaniem nowej mię 
dzynarodowej narady — stwier 
dza A. Łukowiec — wywołują 
zaniepokojenie w kołach im­
perialistycznych, które z włas- 
nęgo doświadczenia wiedzą, 
jak wielka jest ideowa i poli­
tyczna siła oddziaływania ta­
kich narad na umocnienie i 
aktywizację sił rewolucyjnych, 
na rozwój walki narodowowy­
zwoleńczej i na cały tok wyda 
rżeń na święcie.

Komuniści radzieccy — pod­
kreśla A. Łukowiec — i wszy­
scy ludzie radzieccy wychowa­
ni na leninowskich zasadach 
internacjonalizmu proletariac­
kiego powitali z zadowoleniem 
wiadomość o zwołaniu do Bu­

na wierność dla zasad marksiz- 
mu-leninizmu, bezgraniczna ofiar­
ność i oddanie partii. Z głębokie­
go podłoża ideowego płynęła je­
go pogoda i niezachwiana wiara 
w przyszłość”.

Nie obce były Nowotce więzie­
nia Pawiaka czy „centralniaka”. 
W czerwcu 1935 r. został skazany 
na 12 lat. W sumie przesiedział 
w więzieniach burżuazyjnej Polski 
przeszło 10 lat.

Po wybuchu wojny w 1939 r. 
Nowotko wraz z innymi wyłamał 
bramy więzienia w Rawiczu i udał 
się do Warszawy, gdzie zorgani­
zował opiekę nad towarzyszami 
powracającymi z innych więzień. 
Chciał zostać w Warszawie, aby 
organizować walkę, ale groziło 
mu aresztowanie przez gestapo 
i za namową towarzyszy udał się 
do Białegostoku.

W 1941 r. znalazł się znowu w 
Warszawie.

Marceli Nowotko był pierw­
szym sekretarzem generalnym KC 
PPR, był współtwórcą jej linii po­
litycznej, jej programu działania. 
Wymownym dokumentem jest o- 
dezwa, która kończy się znamien­
nymi hasłami nakreślonymi włas­
noręcznie przez Nowotkę:

„Rodacy! Naszym świętym obo­
wiązkiem jest niesienie wszech­
stronnej i jak najwydatniejszej 
pomocy bohaterskiej Armii Czer­
wonej! — Popierajcie ze wszyst­
kich sil zbrojne wystąpienia prze­
ciw armii faszystowskich zabor­
ców! - Niech drugi front powsta­
nie na tyłach armii hitlerowskiej! 
- Wzmacniajcie ze wszystkich 
sił solidarność bojową naszego 
narodu! - Pędźcie pnecz z fabryk 
i warsztatów, ze wsi, chat, z włas­
nej rodziny zdrajców i prowoka­
torów, wszystkich popleczników 
faszyzmu! - Do boju! Do walki 
o wolną i niepodległą Polskę!”

Niedługo jednak mógł pierwszy 
sekretarz Polskiej Partii Robotni­
czej kierować jej losami. Życie 
jego skończyła kula wroga. Ów­
czesny organ partii „Trybuna 
Wolności" pisała:

„Śmierć twoja, Towarzyszu 
Marceli, nie będzie daremna. Po- 
mścimy jq. Nie spoczniemy póki 
nie doprowadzimy do zwycięstwa 

I dzieła dla którego żyłeś, praco­
wałeś i walczyłeś”. (PAP)

dapesztu spotkania konsulta­
tywnego. KPZR w pełni pop^ 
ra koncepcję zorganizowania 
międzynarodowej narady i jes1 
gotowa uczynić wszystko d]a 
zapewnienia sukcesu nowego 
ogólnoświatowego spotkania 
komunistów. (PAP)

Powrót
„Czterech pancernych"

Miliony sympatyków telewizvi 
nej serii filmowej „Czterej pan 
cerni i pies” będą mieli możność 
oglądania dalszego ciągu przygód 
swych ulubionych bohaterów. Reż 
Konrad Nałęcki rozpoczyna w koń 
cu grudnia zdjęcia .do drugiej cze 
ści filmu.

Bohaterowie „Pancernych” po. 
kazani będą w końcowym okre­
sie wojny — w marszu na Berlin 
Odcinek 9 (dotychczas obejrzeliś­
my osiem) nosi tytuł „Zamiana" 
Jest to historia uzupełnienia za­
łogi czołgu. Jak bowiem pamięta, 
ją widzowie, jego dowódca, Ol- 
gierd, zginął. Tym „nowym” be- 
dzie syn Czereśniaka (granego 
przez Tadeusza Fijewskiego), a 
rolę tę obejmie Wiesław Gołaś, 
Akcja odcinka toczy się w Gdań­
sku, gdzie załoga czeka na dalsze 
rozkazy.

Oczywiście, w rolach głównych 
bohaterów oglądać będziemy tych 
samych aktorów. Pojawi sie też 
kilka nowych postaci epizodycz­
nych. Przewiduje się, że po zrea­
lizowaniu 13 zaplanowanych no­
wych odcinków pokazana zostanie 
w telewizji cała seria łącznie.

PAP

Katastrofa kolejowa 
pod Kętrzynem

27 bm. w godzinach ran­
nych nastąpiło zderzenie 
dwóch pociągów towarowych 
między stacjami kolejowymi 
Martiany i Sterławki na tra­
sie Olsztyn — Ełk. Uszkodzo­
ne zostały obydwa parowozy 
i dziesięć wagonów. Ciężko 
ranny maszynista Wiesław 
Bondasiewicz z parowozowni 
Ełk po przywiezieniu do szpi 
tala w Giżycku zmarł. Trzy 
osoby lżej ranne umieszczo- 
now szpitalu w Kętrzyńskie™.

• PAP

Spadł 
pierwszy śnieg

Po ostatnich przymrozkach, 
wczoraj, po północy w Poznaniu 
spadł pierwszy śnieg. Gmachy, 
ulice i place pokryła biała pokry 
wa Ponieważ niska temperatura 
nadal utrzymywała się, śnieg nie 
topniał. Samochody jeździły ze 
zmniejszoną szybkością.

Tak więc, pierwszy zwiastun te­
gorocznej zimy zawitał do nasze 
go miasta, (za)

Konferencja 
prasowa deGaulle*a

Dokończenie ze str. 1 
z terytoriów zagarniętych siłą, po* 
łożenie kresu stanowi wojny w 
tym rejonie, uznanie każdego z 
państw tego rejonu przez wszyst­
kie inne. „Następnie dopiero — 
mówi — można ustalić granice, 
uregulować los uchodźców i za* 
pewnić wolność żeglugi w Zatoce 
Akaba i na Kanale Sueskim”.

Quebec. — rozwiązanie pro­
blemu Quebecu wymaga speł­
nienia dwóch warunków: 
pierwszy to zmiana struktury 
państwa kanadyjskiego cc do­
prowadzi do podniesienia 
Quebecu do rangi suwerenne­
go państwa, drugi — to soli­
darność „wspólnoty francu­
skiej z jednej i drugiej strony 
Atlantyku”.

Polską — prezydent przy­
pomina wizytę w Polsce i mó­
wi:

Moja wrześniowa podróż 4° 
Polski ukazała w szczególnie 
jasnym świetle dwa fakty oczy­
wiste. Pierwszym jest nadzwy* 
czajna żywotność narodu P°1' 
skiego, większa, myślę, dziś jesz 
cze niż była kiedykolwiek, 
wbrew wszelkim przebytym do­
świadczeniom. Drugim jest jeg° 
przyjaźń dla Francji, która rów 
nieź nigdy dotychczas nie byla 
tak wielka jak dziś. Znajdując 
się na terytorium polskim w re­
gionie, który w moim przeko­
naniu nie może być kwestiono­
wany i nie powinien być kwe­
stionowany, stwierdziłem to co 
jest oczywiste, tzn. polski cha­
rakter miasta, w jakim przeby­
wałem. Uczyniłem to nie chcą- 
w niczym urazić naszych przyj3* 
ciół w Niemczech. (PAP)
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*) „Księga Polaków uczestni 
ków Rewolucji Październikowej. 
1917—20. Biografie”. Praca zbioro­
wa ood red. Aleksandra Kochań­
skiego. Zakład Historii Partii 
przy KC PZPR i Książką i Wie­
dza. Nakład 5000, str. 992 (ilustr.), 
zł. 120.

♦* Aleksander Manusiewicz — 
— „Polacy w Rewolucji Paździer­
nikowej. Luty, październik 1917”. 
Tłum, z rosyjskiego A. Slisz i T. 
Butkiewicz. Książką i Wiedza. Na 
kład 4 000 str. 422. zł. 40.

***) Łukasz Kurdybacha — 
„Wpływ Rewolucji Październiko­
wej i szkoły radzieckiej na pol­
ska myśl oświatowa 1918—1939”. 
PWN. Nakład 3000. str. 310. zł 20.

20 lat
Polskie związki 

z Październikiem

Książki, o których dzisiaj piszemy, chociaż ukazały się w okre­
sie obchodów półwiecza Rewolucji Październikowej, mają 
znaczenie przede wszystkim trwałe. Są one dokumentem 

naszych polskich, jakże ścisłych związków z pierwszą w świecie 
zwycięską rewolucją socjalistyczną. Taka jest przede wszystkim

KSIĘGA POLAKÓW. Auto 
rzy*)  traktują to dzieło jako 
pierwszą próbę przedstawie­
nia w sposób encyklopedycz­
ny materiałów biograficznych 
o Polakach — uczestnikach 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej i woj 
ny domowej w Rosji radziec­
kiej lat 1917—20. Rozmaite 
źródła różnie oceniają liczbę 
Polaków. którzy — obok 
przedstawicieli innych naro­
dów byłego imperium carskie 
go — walczyli w jednym sżere 
gu ze swymi braćmi klasowy 
mi w rewolucji, zapoczątkowu 
jącej zasadniczy zwrot w hi­
storii ludzkości. Jedne mówią 
o dziesiątkach tysięcy, inne o 
200 tysiącach. „Księga” przy­
nosi życiorysy i noty biografi 
czne (czasami jednozdaniowe) 
o około 7 700 polskich uczest­
nikach Października.

Kilkuletnie prace nad tym 
wydawnictwem umożliwiły 
przedstawienie nie tylko tak 
znanych uczestników Rewolu 
cii, jak T Duracz, F. Dzierżyń 
ski,^. Kon czy J. Marchlew­
ski, ale także szeregowych re 
wolucjonistów. Autorzy przy­
jęli zasadę pomieszczenia w 
„Księdze” danych tylko o a- 
ktywnych uczestnikach wyda 
rżeń rewolucyjnych — żołnie 
rzach oddziałów rewolucyj­
nych i działaczach organizacji 
rewolucyjnych. Ich biografie 
są świadectwem uczestnictwa 
Polaków w różnych dziedzinach 
działalności rewolucyjnej (w 
aparacie politycznym, dyplo­
macji, gospodarce, aparacie 
sprawiedliwości) i na różnych 
frontach Rewolucji (nie tylko 
w Rosji, na Białoruśi i Ukra­
inie, ale także w Azerbejdża­
nie, Turkiestanie, Jakucji).

„Księga” jest dziełem trwa­
łym, rozszerzającym i sytema 
tyzującym naszą wiedzę o a- 
Aiywnym udziale Polaków w 
Rewolucji Październikowej. 
Warto dodać, że prace nad nią 
będą kontynuowane. Zakład 
Historii Partii, którego zespół 
pracowników przygotował tę 
publikację, już teraz zapowia 
da wydanie suplementu.

POLACY W REWOLUCJI. 
Omawiana powyżej „Księga” 
jest owocem współpracy histo 
ryków polskich i radzieckich. 
Inna książka poświęcona po­
dobnemu tematowi jest pracą 
autora radzieckiego. Oto o- 
trzymujemy polskie wydanie 
książki**  ***)), uzupełnionej w sto 
sunku do radzieckiego sprzed 
dwóch lat, o walce polskich 
internacjonalistów w zwycię­
stwie władzy radzieckiej w Ro 
sji. Autor podjął się przedsta­
wić życie polityczne polskich 
mas pracujących w Rosji w 
okresie przygotowań do rewo 
lucji socjalistycznej i podczas 
jej przebiegu, korzystając 
Pfzy tym z archiwów radziec 
kich i także ze źródeł pol­
skich.

Na tej podstawie autor kre 
ślił zwłaszcza rolę członków 
Socjaldemokracji Królestwa 
Polskiego i Litwy w wydarzę 
piach, które rozegrały się od 
lutego do października 1917 r. 
Oni to — zorganizowana a- 
wangarda internacjonalistów 
Polskich w Rosji oraz kilka ty 
S1ćcy członków Polskiej Partii

Socjalistycznej—Lewica spra 
wili, że robotnicy i znaczne 
kręgi mas polskich zasiliły sze 
regi bojowników rewolucji so 
cjalistycznej. W publikacji 
znajduje szczególnie szerokie 
odbicie udział Polaków w pow 
Staniach zbrojnych w Piotro 
grodzie i w Moskwie.

Manusiewicz śledzi udział 
Polaków w Rewolucji Paździer 
nikowej nie tylko z punktu 
widzenia ich wkładu w zwy­
cięstwo władzy rad w Rosji, 
ale jednocześnie jako bezpo­
średni etap walki o wolność 
i niepodległość narodu polskie 
go oraz wszystkich uciśnio­
nych i wyzyskiwanych ludów. 
Spojrzenie radzieckiego histo­
ryka w istotny sposób rozsze 
rza naszą dotychczasową, 
wciąż jeszcze przecież niepeł 
ną wiedzę o wkładzie polskich 
mas pracujących w zwycię­
stwo Wielkiego Października.

WPŁYW NA POLSKĄ 
MYŚL OŚWIATOWĄ. Chyba 
najszerzej został dotychczas 
opracowany w naszym pi­
śmiennictwie naukowym de­
cydujący wpływ Rewolucji Pa 
ździernikowej na odzyskanie 
niepodległości przez Polskę. 
Wciąż jednak mało zbadany 
jest wpływ jej na całe między 
wojenne dwudziestolecie Rze 
czypospolitej. Lukę tę wypeł­
nia częściowo rozprawa***) o 
wpływie Rewolucji Październi 
kowej i szkoły radzieckiej na 
polska myśl oświatową w la­
tach 1918—1939. Poszukiwania 
autora tej pracy dostarczyły 
bogatych materiałów fakto­
graficznych, świadczących o 
oddziaływaniu na polskie po­
stępowe nauczycielstwo idei 
oświatowych pierwszego pań­
stwa socjalistycznego.

Walka o likwidację analfa­
betyzmu. zresztą bezskuteczna 
w kapitalistycznej Polsce, jak 
i walka o powszechność nau­
czania w szkole siedmioklaso­
wej, dalej hasła równości 
wszystkich dzieci w dziedzinie 
oświaty, czy wreszcie walka 
lewicy nauczycielskiej o na­
drobienie rażących zaniedbań 
w oświacie oraz o jej pełne 
zdemokratyzowanie — to tyl­
ko niektóre etapy odzwiercie 
dlające wpływ idei oświato­
wych Rewolucji Pażdzierniko 
wej.

Pierwsza próba przedstawię 
nia tak obszernego tematu, 
łączącego się z różnorodnymi 
i złożonymi zjawiskami, spot­
ka się zapewne z żywym e- 
chem wśród specjalistów. Za 
razem jednak zasługuje na u- 
wagę praktyków — nauczycie 
li i działaczy oświatowych, ja 
ko cenna pomoc w nauczaniu 
a także dokształcaniu.

TADEUSZ KACZMAREK

€o nowego w ZMW?

Program dla 111 tysięcyPolskiego 
Towarzystwa

Ekonomicznego

Jesienią 1946 roku, z 1- 
nicjatywy ekonomistów, 
którym udało się szczę­
śliwie przetrwać czasy okupa­

cji, został reaktywowany w 
Poznaniu oddział Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego. 
Z kronik wynika, że członków 
założycieli oddziału zebrało 
się aż (!) 54. Z ich to woli, 
pierwszym prezesem poznań­
skiego oddziału PTE został 
wybrany prof. dr E. Taylor.

Z różnych przyczyn Towarzyst­
wo było przez wiele lat organi­
zacja ekskluzywna, ograniczająca 
się do dysput ekonomicznych w 
wąskim gronie specjalistów. To 
też jego szeregi rosły niezwykle 
powoli, w 1956 roku liczyły około 
200 członków.

Członkowie dzisiejszego zarzadu 
Towarzystwa mówią że przełom 
nastąpił w okresie gdy prezesem 
oddziału bvł prof. dr Ludwik Jan 
kowiak z Wyższej Szkoły Ekono­
micznej. „Aktyw działaczy oddzia 
łu uległ znacznemu rozszerzeniu, 
przede wszystkim w związku z 
powstaniem pododdziału bydgosko 
toruńskiego i utworzeniem 7 spe 
cjalistycznych sekcji naukowych. 
Ten okres pracy oddziału można 
określić jako próbę przystosowa­
nia działalności PTE do potrzeb 
gospodarki narodowej”.

Próba powiodła się. Przestawię 
nie Towarzystwa frontem do pra 
ktycznych potrzeb rolnictwa, prze 
mysłu, budownictwa i handlu na­
szego regionu dało rezultaty. To­
warzystwo stało sie popularne 
wśród szeregowych działaczy go­
spodarczych. zyskało sympatię w 
organizacjach społecznych i ra­
dach narodowych. stało sie ich 
konsultantem przy podejmowaniu 
wielu ważnych decyzji ekonomicz 
nych.

Kolejne zarzady oddziału, któ­
rym prezesowali prof. dr Zb. Za 
krzewski oraz doc. dr J. Zajda 
sprzęgły prace Towarzystwa z po­
trzebami codziennego życia Wiel­
kopolski. Powstał ośrodek szkole 
nia ekonomicznego, majacy już na 
swym koncie tysiące absolwentów 
najróżniejszych kursów specjali­
stycznych; powstał ośrodek kon­
sultacji i analiz gospodarczych 
służący przedsiębiorstwom i ins" 
tucjom fachowa pomocą w rozwia 
zywaniu problemów życia gospo­
darczego: rozwinęła sie słynąc na 
cały kraj działalność wydawnicza

JL raz z nadejściem jesieni, 
* * nowej aktualności nabie 

ra więc pytanie: w jakim stop 
niu ZMW potrafi się znaleźć 
wszędzie tam, gdzie powstają i 
wymagają rozstrzygnięć wiel­
kie i małe problemy młodzie­
ży?

Szkoła społecznego 
działania

Wielkopolska organizacja 
ZMW, jedna z najliczniejszych 
i najprężniejszych w kraju, 
skupia blisko 111 000 dziewcząt 
i chłopców, zrzeszonych w 
3200 kołach. Oznacza to, że 
znak płonącej pochodni, sym­
bolizujący wiedzę i postęp spo 
łeczny, uznany i przyjęty zo­
stał przez młodzież siedemdzie 

isięciu procent wsi sołeckich, 
i W ciągu przeszło 10-letniej dzia­
łalności organizacja nagromadziła 
sporo doświadczeń. Z pomysłów i 
inwencji aktywistów ZMW rodzą 
się coraz nowe poczynania kultu­
ralne, społeczne i obyczajowe. 
Dość wspomnieć nowe kluby-ka- 
wiarnie, pozwalające na prowadzę 
nie pracy oświatowej z całą spo­
łecznością wiejską. Z inicjatywy 
ZMW zrodziły się wiejskie szko­
ły zdrowia, kluby dziecięce i fil- 
mowo-dyskusyjne, czy rozgrywa­
ne w tym roku po raz pierwszy 
„turnieje wsi”.

Przede wszystkim 
kwalifikacje

Cenny jest zwłaszcza udział 
organizacji w upowszechnia­
niu wśród młodzieży wiedzy 
rolniczej oraz w rozbudzaniu 
jej zainteresowań dla wy­
kształcenia ogólnego i zawodo­
wego.

Około 10 000 dziewcząt i chłopców, 
zrzeszonych w prawie 1000 zespo­
łach przysposobienia rolniczego, 
zdobywa podstawy wiedzy agro- i 
zootechnicznej. W okresie jesien­
no-zimowym większość czasu po­
święca się zajęciom teoretycznym. 
Natomiast wiosną i latem prowa­
dzone są konkursowe uprawy ro­
ślin i chowu zwierząt, demonstruje 
się nowoczesne metody nawożenia, 
racjonalnego karmienia inwenta­

w znanych seriach „Rozpraw i mo 
nografil” (ukazało sie już 13 -to­
mów). oraz „Roczników Ekonomi­
cznych” (łącznie ukazało się ich 
19 tomów); udoskonaliła się dzia­
łalność sekcji problemowych itd,

W ostatnich 11 latach Towarzys­
two zorganizowało 8 sesji nauko­
wych o zasięgu ogólnopolskim. 
Problemy rozwoju drobnej wy­
twórczości, Międzynarodowych Ta 
rgów Poznańskich, spółdzielczości 
wiejskiej, efektywności postępu 
technicznego w przemyśle — oto 
przykładowe tematy tych sesji. 
Miały one duże znaczenie nie tyl­
ko dla Wielkopolski.

25 listopada br. poznański od­
dział Polskiego Towarzystwa Eko 
nomicznego obchodził 20-lecie 
swej powojennej działalności. Wła 
dze miejskie zafundowały mu z 
tej okazji nowa siedzibę w staro­
miejskiej kamieniczce przy ul- 
Woźnej 11. W dzisiejszych prakty­
cznych czasach jest to chyba naj 
lepszy dowód społecznego uznania 
dla jego pracy. Aktualny zarząd 
oddziału, pod prezesurą doc. dr. W 
Wilczyńskiego, ma więc lepsze 
warunki pracy.

Dołączając do jubileuszo­
wych życzeń innych i nasze, 
życzymy Towarzystwu rychłe 
go wzrostu liczby kół (dziś 
jest ich 65) i członków (jest 
ich 2 100). Potencjalna baza 
kadrowa dla wydatnego wzro 
stu — istnieje.

P. Ch.

MUZYKA

Druga „Dama Pikowa”
Soliści Poznańskiej’ Opery zdobywają uznanie 

na różnych scenach i estradach europej­
skich. O zaszczytnym pierwszym miejscu so­

pranistki Z. Donat na Konkursie w Tuluzie już pi­
saliśmy szerzej na tych lamach. Lecz oto piękny 
teatr „Narodno Kazaliszte” w Skopie (Jugpsławia) 
w ostatnich tygodniach ponoć znowu zatrząsł się... 
ale tym razem od oklasków, jakie tam zebrała A. 
Wolanowska, kreująca swą popisową partię Leo- 
nory („Trubadur”). Dyrygował znany i w naszym 
mieście Z. Starka. Przedstawienie miało charakter 
wybitnie międzynarodowy, wykonane aż w 4 języ­
kach, ponieważ obok Polki śpiewali: E. Serrini 
(Włoch), J. Capek (Czech) i A. Tofowik (Jugosła­
wia). Dodajmy jeszcze sukcesy A. Dankowskiej, 
goszczącej ostatnio w Rumunii. Za kilka dni A. 
Imalska wyjeżdża do ZSRR, aby w Taszkiencie wy­
stąpić dwukrotnie („Aida” i „Trubadur”). Po tym 
informacyjnym wstępie wejdźmy okazałymi scho­
dami do naszego poznańskiego gmachu „pod Pe­
gazem", gdzie właśnie wysłuchałem drugiej ob­
sady „Damy Pikowej" Czajkowskiego. Teraz z kolei 
trochę pozrzędzę, gdyż trudno drukować same 
laurki.

Ogólne wrażenia popremierowe podałem nie­
dawno. Powtórne oglądnięcie przedstawienia ra­
czej potwierdziło pierwszy osąd. A więc sceno­
grafka Z. Wierchowicz niestety „przefajnowała", 
stosując za wiele czerni w kostiumach i dekora­
cjach. W połączeniu ze wspaniałą ale ponurą mu­

rza itp. W związku np. z potrzebą 
popularyzacji suszu ziemniaczane­
go, w 90 punktach, prowadzonych 
przy współudziale Katedry Żywię 
nia WSR, stosuje się doświadczal­
ne dawki żywieniowe, z zastosowa 
niem tego nowego u nas produktu 
paszowego.

Jedną z ważniejszych form 
pracy ZMW w środowisku 
wiejskim są kluby młodych roi 
ników, których działa na tere­
nie województwa 162, z liczbą 
ponad 2700 członków. Zrzesza­
ją one tych młodych ludzi, któ 
rzy nie chcą poprzestać na wie 
dzy wyniesionej ze szkoły 
przysposobienia rolniczego, 
czy zespołu PR. Przez kontak­
ty z ośrodkami wiedzy rolni­
czej, doskonalą oni swoje u- 
mięjętności zawodowe. Przy 
współudziale pracowników Re­
jonowego Ośrotika Doświad­
czalnego w Sielinku, wdrażają 
oni do praktyki rolniczej róż­
norodne tematy z zakresu agro 
nomii i zootechniki.

Forma ma również 
znaczenie

W działalności społeczno-za­
wodowej ZMW poczesne miej­
sce zajmuje również praca nad 
rozwijaniem aktywności mło­
dzieży w różnych formach 
spółdzielczości wiejskiej. Tzw. 
wychowanie spółdzielcze ma 
na celu wpajanie nawyków i 
umiejętności zespołowego dzia 
łania oraz społecznej troski o 
majątek publiczny.

Po raz pierwszy w roku bieżą­
cym przystąpiono do organizowa­
nia w uspołecznionych zakładach 
rolnych ośrodków stażowych dla 
absolwentów szkół PR. Podczas 6 
do 12-miesięcznego pobytu w tych 
zakładach młodzież przechodzi 
przeszkolenie specjalistyczne, zdo­
bywając tytuły kwalifikacyjne w 
zakresie ogrodnictwa, suszarnic­
twa, hodowli lub ogólnorolniczy. 
Ośrodek stażowy staje się najczę­
ściej miejscem przyszłej pracy za­
wodowej młodego rolnika.

Inną formą pomocy ZMW są 
praktyki szkoleniowe, organizowa­
ne w ramach ochotniczych hufców 
pracy. Celem tych praktyk jest 
umożliwienie uczniom SPR pozna­
nia przyszłego środowiska pracy, 

jakim może być państwowe gospo­
darstwo rolne, utrwalenie zdoby­
tych w szkole wiadomości, a także 
pomoc zakładom rolnym, które 
zgłaszają zapotrzebowanie na kwa 
lifikowanych pracowników. W mi­
nionym sezonie prac polowych w 
30 SPR-owskich hufcach pracy u- 
czestniczyło około 500 dziewcząt i 
chłopców.

Ostatnią nowością w tym za 
kresie jest zawarte porozumie­
nie między ZW ZMW oraz dy­
rekcją Zjednoczenia Budownic 
twa Rolniczego w Poznaniu, w 
sprawie wspólnego organizo­
wania ochotniczych hufców 
pracy dla potrzeb budownic­
twa wiejskiego.

W poszukiwaniu 
światopoglądu

Powszechność i różnorodność 
tych poczynań wypływa z 
uznanej przez ZMW zasady — 
„wychowania przez działanie”. 
Zasada ta nie może jednak 
obejmować wszystkich dzie­
dzin życia społeczno-ideowego 
młodzieży. Niepodobna prze­
cież w kategoriach działań 
praktycznych zmieścić np. po­
stulatu kształtowania wrażli­
wości moralnej młodego poko­
lenia. Dlatego też drugim nur­
tem pracy ideowo-wychowaw- 
czej Związku jest rozwijanie z 
roku na rok szkolenia, oświa- 
towo-politycznego.

W minionym sezonie prowadziło 
je 2300 kół z udziałem 70 000 mło­
dych. W toku zajęć, określanych 
ogólnym tematem: „świat się zmie 
nia, kraj się zmienia, wieś się 
zmienia, zmieniamy się my”, mło­
dzi ludzie poszukują m. in. odpo­
wiedzi na pytania, jaki mają ob­
rać model życia, jaki wyznawać 
światopogląd, komu oddawać spra 
wiedliwość w zawikłanych nieraz 
stosunkach społecznych na wsi, 
wreszcie jak znaleźć wspólną pła­
szczyznę dla głosu sumienia i wy­
magań taktycznego działania.

Zaangażowanie społeczne bie 
rze swój początek z pobudek 
ideowych. Będzie ono tym 
trwalsze, im większa będzie 
dojrzałość ideowa, polityczna 
i społeczna młodej wsi.

FELIKS BIŁOŚ

zyką dramatu otrzymujemy w sumie efekt przytła­
czający. Reżyser Z. Brejdygant nie bardzo sobie 
poradził ze scenami zbiorowymi, tak ważnymi w 
tej operze. Chóry w „obrazie parkowym" jakoś 
sztucznie wpadają na scenę. Burzy prawie nie sły­
chać ani widać. Scenie balowej brakuje swobody 
i lekkości. Pokojówki Lizy dziwnie martwo sterczą 
za progiem w czasie ślicznego duetu panienek. 
I jeszcze jeden minus: bohater — Herman przez 
wszystkie trzy akty spaceruje po scenie w długim 
(oczywiście czarnym) płaszczysku, które zniekształ­
ca i pogrubia przecie zgrabną figurę tenora S. 
Romańskiego (pisałem o nim szerzej po premie­
rze). Ten oficer i na balu, i w salonie nie rozstaje 
się ze swym okryciem! Aż dziw bierze jak urocza 
Liza mogła zakochać się w podobnie ponurym 
i nieokrzesanym typie.

Natomiast pod względem muzycznym należą się 
„Damie" komplementy. Postać tytułową kreuje te­
raz A. Imalska, sugestywna hrabina — starucha, 
śpiewająca swą „wielką scenę śmierci” wyjątkowo 
nośnymi i dźwięcznymi pianami, które zapełniają 
cały teatr. E. Bernat jako Polinę obsadzono szczę- 
śliwlie. Głos brzmi tu ładnie w nastrojowym duecie 
z siostrą. Ale wysokie dla mezzosopranistki „as” 
(w „Romansie”) należałoby jeszcze koniecznie do­
pracować technicznie. A. Kawecka robi wszystko 
by maksymalnie aktorsko ożywić oszukaną przez 
los, nieszczęsną Lizę - choć samobójstwa zgoła 
nie widać w atramentowych ciemnościach. Słynny 
w literaturze operowej ów „obraz nad Newą” 
śpiewa nasza primadonna z brawurą i wielkim 
dramatycznym rozmachem. Nieobszerną rolę 
Tomskiego odtwarza H. Guzek, postaciowo impo­
nujący, lecz wokalnie niepotrzebnie forsuje swój 
miły liryczny baryton. Omawianym przedstawie­
niem również dyrygował z niezachwianą precyzją 
rytmiczną — Robert Satanowski.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

UWAGA CZYTELNICY — 
t ni.edawna zamieszczamy 
y^odniowe omówienie progra 

mow telewizyjnych audycji 
dolnych. Dzisiaj ponownie 
^wracamysię do nauczycieli, 
odziców i uczniów z pyta­

łem; czy rubryka ta jest 
wam przydatna? Nasz adres: 
..Głos Wielkopolski” — Po- 
Znań, ul. Grunwaldzka 19.
wtorek, 28. xl godz. 9.55 — 
»V„ ASY 1 LICEALNE - JĘ- 
»V.OLSK’ Z CYKLU: DZIE- 
\n^,AMAIt ~ JAN KOCHA- 
SŁ(KL ~ -ODPRAWA PO- 
OŁ°W GRECKICH”.

»r^mTntarz poprzedzający pro 
Sformuje c specjalnej po- 
Jana Kochanowskiego w 11- 

ko Polskiej — Jego roli Ja- 
s°nia?ety 1 autora dramatu, poru- 
tvczn eg° aktualne problemy poli 

CeI Poznawczy programu 
chnnn„n?. wydobyciu z dzieła Ko- 
wiaev^Skleąc elementów stano- 
Marh?, . charakterystykę Polski 
Prywat^61 w XVT w., a wiec: 

atą, warcholstwo i przekup-

Telewizyjny program 
audycji szkolnych

stwo. reprezentowane w osobie 
Aleksandra i Jego zwolenników, 
buńczuczność Iketaona, brak de­
cyzji i słabość króla. 
WTOREK 28. XI. — GODZ. 12

TWÓJPIESKLASY
PRZYJACIEL.

Program ten przynosi nieco infor 
macji o podstawowych zasadach 
opieki nad żywym stworzeniem. 
Podstawowy problem, to kształce­
nie humanitarnego stosunku dzie­
ci do wszelkich stworzeń zyJą- 
cych. spotykanych na uheach, 
podwórkach, na polach i w la­
sach.
ŚRODA, 29. XI. — GODZ. 12.45i — 
KLASY VIII — CHEMIA — „WĘ­
GLOWODANY”.

Wstępna część telewizyjnej lek­
cji, na przykładzie glikozy, sacha 

rozy, skrobi, celulozy — przypom 
ni uczniom co to są węglowoda­
ny, gdzie występują i Jaką rolę 
spełniają w świecie roślinnym i 
zwierzęcym. Będzie to reportaż 
Jednego z zakładów przemysło­
wych pokazujący źródła i sposo­
by otrzymywania znanych ucz­
niom węglowodanów.

CZWARTEK, 30. XI. — 10.55 — 
KLASY V — JĘZYK POLSKI — 
„JAN MATEJKO”.

Program będzie miał charakter 
wycieczki do Krakowa za pośred 
nictwem kamery filmowej. Ucznio 
wie obejrzą Muzeum im. Jana 
Matejki, które znajduje się w do­
mu Matejków przy ul. Floriań­
skiej. W tym właśnie domu ma­
larz przyszedł na świat, mieszkał 
i pracował, tam też umarł. Komen 
tarz poda wiadomości o życiu ma 

larza, o trudnych i pracowitych 
początkach jego kariery malar­
skiej, a także o specjalnej roli ma 
lowideł historycznych w okresie 
niewoli narodowej, kiedy obrazy 
te były „patriotycznym pokrzepię 
niem serc”.

CZWARTEK, 30. XI. — 11.55 — 
KLASY VII — JĘZYK POLSKI — 
„SPOTKACIE Z PŁK. JANU­
SZEM PRZYMANOWSKIM”.

Będzie to spotkanie młodzieży z 
pułkownikiem Januszem Przyma- 
nowskim autorem powieści „CZTE 
REJ PANCERNI I PIES”, szeroko 
spopularyzowanej przez seryjny 
film tv o tym samym tytule. Wy 
mieniona powieść i scenariusz fil 
nowy stanowią tylko fragment 
dorobku pisarskiego autora, dla­
tego też zwróćmy uwagę na inne 
J’go pozycje historyczne, beletry­
styczne, i publicystyczne.

PIĄTEK, 1. XII. — GODZ. 9.55 — 
KLASY VII — ZAJĘCIA TECH­
NICZNE — „ELEKTRYCZNE 
ŚWIECZKI NA CHOINKĘ”.

Program zapozna uczniów kla­
sy siódmej z innym sposobem 
oświetlenia choinki. Instalacja 
elektryczna choinki składać się 

będzie z trzech niezależnie działa 
jących obwodów, szeregowo połą­
czonych żarówek. Prowadzący o- 
mówi i przypomni, powołując się 
na znane uczniom prawa fizyki, 
zasadę działania i sposób wykona 
nia oświetlenia drzewka.
PIĄTEK, L XII. — GODZ. 10.55 — • 
KLASY VIII — HISTORIA — 
„ROK 1848 W EUROPIE”.

Program poświęcony Jest omó­
wieniu sytuacji w Europie w okre 
sie Wiosny Ludów ze szczegól­
nym uwzględnieniem roli Polaków 
— bojowników o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne innych naro­
dów. Reportaż z sal Muzeum Woj 
ska Polskiego ukaże wymowne 
świadectwa udziału naszych roda­
ków w walkach „o wolność Wa­
szą i naszą”. Demonstrowane bę­
dą: broń, sztandary oraz odznaki 
i medale, jakie otrzymali za od­
wagę i waleczność polscy dowód­
cy i żołnierze od ludów Austrii, 
Węgier i Włoch.

SOBOTA, 2. XII. — GODZ. 10.55 
— KLASY VIII — NAUKA O 
CZŁOWIEKU — „JAK ODDYCHA 
MY”.

Górne drogi oddechowe i płuca 
(Jama nosowa, gardziel, krtań, 

tchawica, oskrzela, oskrzeliki, pę­
cherzyki płucne, płaty płucne) o- 
raz ich czynności. Choroby zakaź 
ne dróg oddechowych: angina, 
płonica. Przewlekła choroba płuc, 

— gruźlica. Profilaktyka — szcze­
pionka BCG. prewentoria. Prze­
świetlenia okresowe.

SOBOTA, 2. XII. — GODZ. 12.45 — 
KLASY VIII — GEOGRAFIA — 
„KUBA”.

Kuba — pierwsze państwo soc­
jalistyczne na półkuli zachodniej. 
Zwycięstwo rewolucji kubańskiej 
w 1959 roku. Bohater rewolucji — 
Fidel Castro. Charakterystyczne 
krajobrazy Kuby, niziny pokryte 
żyznymi glebami. Góry Sierra 
Maestra we wschodniej i p’ołud- 
niowo-wschodniej części Republi­
ki Kubańskiej. Rolnictwo i plan­
tacje trzciny cukrowej na Kubie, 
uprawa tytoniu, rozwój przemy­
słu. Stosunki gospodarcze z Pol­
ką. Stolica Kuby — Hawana.
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200 nagród czeka na uczestników

Popularyzuj emy 
zagadnienia 

walki z gruźlicą
Już po raz V ogłaszamy 

Konkurs „Bądźmy zdro­
wi” organizowany przez 

Wojewódzki Społeczny Komi­
tet do Walki z Gruźlicą, Woje­
wódzką Przychodnię Przeciw­
gruźliczą oraz redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego” z okazji Mię­
dzynarodowych Dni Przeciw­
gruźliczych. Konkurs ma za 
zadanie w sposób dostępny dla 
wszystkich spopularyzować za­
gadnienie walki z gruźlicą ja­
ko chorobą społeczną. Konkurs 
nie jest trudny, zwłaszcza dla 
osób, które zapoznają się z na­
szymi wywiadami objętymi 
wspólnym nadtytułem „Nasz 
konkurs — Bądźmy zdrowi”

Podobnie jak w latach ubie­
głych konkurs składa się z 
dwu części. Pierwszej: dla 
wszystkich i drugiej — 
dla dzieci.

KONKURS 
DLA WSZYSTKICH

Do sześciu rysunków zamie­
szczonych obok należy dobrać 
odpowiednie hasło, i symbol 
hasła wpisać prawidłowo do 
kuponu. Rysunki Henryka Der- 
wicha są sugestywne i mamy 
nadzieje, że z prawidłowym 
rozszyfrowaniem czytelnicy nie 
będą mieli kłopotu.

Oto hasła, które należy pra­
widłowo dołączyć do odpo­
wiednich rysunków:
A. Dzieci szczepione BCG — na­

bywają odporności na zaka­
żenie gruźlicą.

B. Okresowe kontrole tuberkuli­
nowe u dzieci i młodzieży ma­
ją na celu sprawdzenie od­
porności. A w przypadku u- 
jemnego wyniku - dokonania 
doszczepienia.

C. Masowe badania radiofoto- 
graficzne umożliwiają wczes­

ne wykrycie gruźlicy, nowo­
tworów płuc i innych schorzeń 
klatki piersiowej.

D. Szanse wyleczenia ma każdy 
chory na gruźlicę pod warun­
kiem systematycznego lecze­
nia i regularnego pobierania 
leków.

E. Osoby będące w stałej stycz- 
ności z chorym na gruźlicę 
powinny zgłaszać się do okre­
sowych kontroli lekarskich.

F. Higieniczny tryb życia to o- 
graniczenie możliwości zaka­
żenia się gruźlicą.

KONKURS DLA DZIECI
W tej części konkursu mogą 

wziąć udział dzieci do lat 14, 
wykonując rysunki na nastę­
pujący temat:

„Chcąc być zdrowym i sil­
nym — muszę przestrzegać za­
sad higieny osobistej i otocze­
nia”.

Rysunki mogą nadsyłać in­
dywidualnie uczniowie lub kia 
sy, szkoły lub koła PCK.

Dla opiekunów klas, które 
najliczniej wezmą udział w 
konkursie, przeznaczone są 
trzy nagrody: neseser, sztuciec 
i rękawiczki skórzane.

Rysunki należy podpisać na­
zwiskiem, imieniem, podać a- 
dres, wiek autora rysunku 
oraz numer szkoły.

Wśród 150 nagród dla dzieci 
przewidziano m. in. materace 
turystyczne, kolejki elektrycz­
ne, łyżwy, komplety do gry w 
ping-ponga, zabawki politech­
niczne, gry towarzyskie.

Termin nadsyłania odpowie­
dzi i rysunków mija 7 grudnia 
1967 r. (decyduje data stempla 
pocztowego). Rysunki należy 
przysyłać do redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, z dopi­
skiem na kopercie „Konkurs: 
Bądźmy zdrowi”.

KUPON KONKURSU 
DLA WSZYSTKICH

Imię i nazwisko

Dokładny adres

KOMUNIKAT
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów t Kanaliza­
cji w Poznaniu — zwraca uwagę właścicielom, admi­
nistratorom, dozorcom, mieszkańcom domów i przy 
nomina o obowiązku:

i. Odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń wodo­
ciągowych i kanalizacyjnych w nieruchomoś­
ciach przed nadchodzącymi mrozami. Do zabez­
pieczenia przewodów wodociągowych i kanali­
zacyjnych oraz wodomierzy należy:
1. naprawić w piwnicach drzwi i okm zamyka­

jąc je w czasie mrozów. Podobnie należy za­
bezpieczyć klatki schodowe i bramy jeśli ni­

2.

Rysunek nr 1 — hasło (litera)

Rysunek nr 2 — hasło (litera)
3.

Rysunek nr 3 — hasło (litera)

Rysunek nr 4 — hasło (litera)

Rysunek nr 5 — hasło (litera)
s.

Rysunek nr 6 — hasło (litera) 6.

Przetargi

mi biegnie rurociąg;
rurociągi oraz wodomierze, szczególnie nara­
żone na działanie mrozu — osłonić odpowied­
nimi materiałami izolacyjnymi (maty słomia­
ne, wojłok, filce, wata szklana);
studzienki wodomierzowe utrzymywać we 
wzorowym porządku i dobrze otulić pokrywy 
włazowe;
spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem z wody 
zamykając przedtem kurek w przewodzie do­
prowadzającym wodę. Łazienki kuchnie itp., 
ubikacje, w których zainstalowane są apara­
ty gazowe, należy w okresie mrozu opalać, 
by nie dopuścić do zamarznięcia wody w apa­
ratach gazowych;
polecić instalatorom, by odcięli dopływ wo­
dy do pomieszczeń niezamieszkałych i gdzie 
to jest możliwe należy przeprowadzać stałą 
kontrolę urządzeń wodociągowo-kanalizacyj­
nych;
przy silnych mrozach zamykać na noc do­
pływ wody do domu i opróżnić z ./ody prze­
wody instalacji domowej przez otwarcie kur­
ka odwadniającego przy wodomierzu W tych 
przypadkach, gdzie zamknięcie wody na noc 
jest niemożliwe jak np. w szpitalach itp. 
należy nieco odkręcić kurek znajdujący się

usług w zakresie czyszczenia przykanalików, 
należy kierować do Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Grob­
la 15 — Dział Zbytu, pokój 307, telefon nr 742-21, 
wewn. 273.

Każdy stwierdzony przypadek nieszczelności, 
względnie pęknięcia rurociągu na odcinku od ruro­
ciągu do wodomierza włącznie, należy natychmiast 
zgłaszać:

a) w godzinach urzędowych od godziny 6.45—14.45 
w Miejskim Przedsiębiorstwie Wodociągów? i Ka­
nalizacji w Poznaniu, ul. Wiśniowa 13, telefon 
nr 613-21,

b) w godzinach popołudniowych i nocnych w Pogo­
towiu Wodociągowym, które znajduje się w 
Miejskim Przedsiębiorstwie Wodociągów 1 Ka­
nalizacji w Poznaniu, przy ul. Wiśniowej 13, te­

lefon 622-11. M8961

OKAZJA
TELEWIZOR

Do szycia biustonoszy — 
potrzebna pani. Praca 
stała. Adres wskaże „Pra 
>a ', Grunwaldzka 19 dla 
U?48g.

Krzesła
Fotele

T aborety 
tapicerowane i gładkie w różnych ko­

lorach przeznaczone do wyposażeń 
restauracji, kawiarń, tarasów, ośrod­

ków wczasowych, hoteli, świetlic biur itp. 
OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY 

Zakłady Mebli Giętych w Radomska. 
Informacji udziela Dział Zbytu — tel. 33-22.

K9016

produkcji krajowej 
możesz zakupić 
dokonując wpłaty

od 250 zi
plus koszty mani-

= pulacyjne O R S«

Przyjmę uczennicę od lat 
17. „Foto - As” Poznań — 
Głogowska 73. 12022gpr
Pomoc do dziecka, potrze 
br.a zaraz. Zamkowa 7 
m. 14. 12194g

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Północ­
na 14 — tel. 515-51 — ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na dostawę w grudniu 1967 r. i w 1968 r 
15 tys. TON KAMIENIA ŁAMANEGO, ze skały ba­
zaltowej wg niżej podanych terminów dostaw:

grudzień 1967 rok — 1000 ton
styczeń 1967 rok — 4000 ton
luty 1968 rok — 4000 ton
marzec 1968 rok — 4000 ton
kwiecień 1968 rok — 2000 ton

Oferty z podaniem- ------------  ceny i warunków dostawy pro­
simy przesłać do Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Drogowych i Wodociągowo-Kanalizacyjnych w Po­
znaniu. ul. Północna 14.

Przetarg odbędzie sie w dniu 4 grudnia 1967 roku 
o godz. 10 w Miejskim Przedsiębiorstwie Robót Dro­
gowych i Wodociągowo-Kanalizacyjnych w Pozna­
niu. ul. Północna 14.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, «nółdzielcze i orvwatne. K9270

Cukrownia „Góra Śląska” w Górze, ui. Armii Czer­
wonej 36 — ogłasza PRZETARG na wykonanie prac 
budowlano - montażowych HOTELU ROBOTNICZE 
GO.

Wykonanie prac budowlanych metodą tradycyjną.
Termin wykonania w latach 1968—1969. Wartość ro­

bót budowlano - montażowych 3.500 tys. zł.
Szczegółowych informacji udzieli Dyrekcja Zakła­

du.
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa udostęp­

niona zostanie do wglądu w siedzibie Zakładu każ­
dego dnia w godz.: 7—15.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i nrvwatne. do dnia 12 grudni^ 1967 r

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 grudni* 1967 r. 
Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

K9258

jak najdalej od wodomierza, aby przez to 
umożliwić stały przepływ wody w przewodach

7. skrzynki uliczne od zasuw, hydrantów i wpu­
stów kanalizacyjnych utrzymywać wolne od 
śniegu i lodu zabezpieczając w ten sposób 
stały do nich dostęp;

8. użytkowników publicznych zdrojów ulicz- । 
nych zobowiązuje się do ocieplania tych urza- । 
dzeń oraz zabezpieczenia nawierzchni w ich 
otoczeniu przed powstawaniem gołoledzi.

n. Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych przed mrozami nad- 
chodzącymi:
1. każdy odbiorca wody zobowiązany jest do 

utrzymania domowej instalacji wodociągowej 
w należytym stanie. Uszkodzenia kurków, 
spłuczek i innych urządzeń wewnętrznych 
instalacji wodociągowej i .unktów pobrania 
wody należy natychmiast usuwać lub zawia­
domić bezzwłocznie administrację nierucho­
mości;

2. wszyscy odbiorcy wody winni zwalczać wszel­
kie objawy marnotrawstwa ">raz stosować jak 
najdalej idące oszczędności wody;

3. wszystkim administratorom ora^ dozorcom 
przypomina się o obowiązku zabezpieczenia 
powierzchni ulicznej w granicach swych nie­
ruchomości przed możliwością nowstania go­
łoledzi w miejscach wycieku wody z uszko­
dzonych przewodów oraz wokół studni pu­
blicznych.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

11617g

Sprzedaż

Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

w POZNANIU ul. Armii Czerwonej 78 
OGŁASZA na dzień 14 grudnia 1967 r. 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na niżej wymienione samochody:

1. Samochód M 20 — W-wa 
— cena wywoławcza 30.006,— zł 

2. Samochód M 20 — W-wa
— cena wywoławcza 26.400,— zł 

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w gmachu 
Komitetu Wojewódzkiego w Poznaniu, ul. Armii 
Czerwonej 78.

Samochody oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godzinach od 10 do 13 pod wy­
żej podanym adresem.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić do 
kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
różniej w przeddzień przetargu. 12143g

III.

IV

Brygady kontrolne Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów 1 Kanalizacji sprawdzać będą wy­
konanie niniejszych wytycznych. Niewłaściwi 
utrzymywanie i użytkowanie urządzeń wodo­
ciągowych wzgl. kanalizacyjnych podlega karze 
aresztu od ,2 tygodni do 3 miesięcy, lub grzyw­
ny nie niżej niż 500,— (art. 15 ustawy z dnia 
17. TI. 1960 r. o zaopatrywaniu ludności w wo 
dę Dz. U. nr 11. poz. 72).
Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek usu 
wania uszkodzeń i nieszczelności w wewnętrz­
nych instalacjach wodno-kanalizacyjr vcb, na­
leży do najemców (lokatorów) na ich koszt, na­
tomiast obowiązek usuwania większych uszko­
dzeń pionów instalacji wodno-kanal. oraz głów­

nych urządzeń należy do administracji nieru­
chomości. Zlecenia na wykonanie odpłatnych

IN Na wszystkie tele- 
= wizory zakupione w 
= sklepach ZURT i 
= innych obowiązują

WPŁATY 
OBNIŻONE
E do wysokości rat.
I Alga 14 — zł 250
= Lazuryt 17 — zł 270
= Tosca 17 — zł 270 
= Atol 19 — zł 390
E Ametyst 19— zł 400 
E Topaz 21 — zł 420

Topaz 23 — zł 440
= Opal 23 —zł 440 
1 KORZYSTAJ 
f z KREDYTUJ ORS.

Wózki dziecięce, A.eik 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.
______________________ lOOlOg
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca: Szcze­
pańska, Czerw. Armii 61 
(dawniej 70). 10553gpr
Wózki dziecięce, duży wy 
bór. poleca Wytwórnia — 
Poznań, Dzierżyńskiego 37 
dawn. Półwiejska.
______________________10758g
Sprzedam większą ilość 
siatki parkanowej ocynko 
wanej dla uspołecznio­
nych, nieuspołecznionych. 
Warsztat, Dąbrowskiego 
333.12032g
Małego pieska, wydam w 
dobre ręce. Siemiradzkie 
go 11 m. 7 (dzwonek le­
wo, górn^). f 12026g 
Magiel roczny, sprzedam. 
Poznań, SczpnieckieJ 7a 
m. 2. 12226?

Samochody

K9276

Hansę 1100 po remoncie 
sprzedam. — Kazimierza 
Wielkiego 5. 11523g
Z powodu wyjazdu, sprze 
dam małolitrażowy samo 
chód Citroen 2 CV. Tele­
fon 465-69. 12166g

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„AKADEMIK” 

świadczy usługi dla ludności z zakresu: 
— korepetycji, 
— sprzątania mieszkań, klatek scho­

dowych, — itp., 
— kopania ogródków, 
— pilnowania dzieci, 
— pomocy przy przeprowadzkach 
— innych.

Nasz adres: Poznań, Dożynkowa 9, bl. G oraz 
Kórnicka 5 — telefon: 476-02 oraz 700-71, w. 5.M8725

MIEJSKIE PRALNIE i FARBIARNIE
W POZNANIU

PROSZĄ KLIENTÓW O O DEBR A N I

Z PUNKTÓW USŁUGOWYCH
wypranej bielizny i wyczyszczonej odzieży;

Opóźnienie w odbiorze utrudnia dostawę 
czystej garderoby z zakładów do punk­
tów usługowych, ponieważ są przepeł­
nione zleceniami nie odebranymi przez 

klientów od kilku miesięcy.
Po upływie 10 dni od dnia wyznaczonego ter 
minu, jeśli PT Klient zlecenia nie 
pobiera się opłatę w wysokości 0,50 zło y 

za każdy dzień magazynowania. m87q54 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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piłkarze Warty 
Da drugim miejscu

W naszym

Kie udało się piłkarzom poznań- 
,warty utrzymać przodownic- 

sKiej inbeli ligi międzywojewódz- 
no zakończeniu I rundy. W za 

, !ivm spotkaniu szczecińska Ar- 
pokonała Olimpię Elbląg 1:0. 

opieki temu wysunęła się na pier­
wsze miejsce

Aiie świadczy to oczywiście, że 
•it-arze Warty stracili już szanse 

P1 awans. Do końca rozgrywek je 
n® e daleko i mamy nadzieję, że 
Orawia nam niejedną miłą nie- 
Sndziankę. W drugim zaległym 

spMkaniu o mistrzostwo ligi mię- 
H7vwojewódzkiej Lechia Gdańsk 
Skonała Polonię Bydgoszcz 3:1. A 
?to końcowa tabela rundy jesien-
nej:

1. Arkonia
2. warta .
3 Bałtyk Gdypia 
» Lechia Gdańsk 

5. Olimp*3 Elbląg
6 Górnik Konin
7. Flota Gdynia
8 polonia Gdańsk 
i. Tur Turek

yictoria Sianów 
ii’ Pomorzanin 
12''"calisia
<3 polonia Bydg.
14 Budowl. Bydg.
15. Dąb Dębno
16. Darzbór Szcz.

15
15
15
15

15
15

15
15
15
15
15
15
15
15
15
15

24
22
21
20
16
16

16
15
14
14
13
12
12
10
8
7

28:7 
35:9 
28:17 
25:13 
17:18 
18:19 
12:15 
18:16 
20:26 
22:31 
25:30 
18:19 
16:21 
17:24 
13:27 
10:30

W halach i na stadionach
f^rWa?4oWe sP°tkanie reprezen­
tacji pływackich zespołów szkol nych szczecina i Poznana przy! 
niosło w ogólnej punktacji zwy-

wOm w stosunku 13 030: 12 259 pkt. W ramach zawodów u- 
s.anowione zostały dwa rekordy 
okręgu poznańskiego. Startująca 
poea konkursem Zarzeczańska z 
miejscowego Lecha uzyskała na 
dystansie 200 m. st. klas, wynik 
2.53,2; 12-letnia Kobielska, repre­
zentantka Lecha przepłynęła 100 
m. st. grzb. w czasie 1.18,7.

Reprezentacja bokserska junio­
rów Poznania Zasłużyła na pełne 
brawa. w meczu o Puchar 
GKKFiT rozegranym w Pile zwy 
ciężyła reprezentację Katowic 
13:9. Walki były ciekawe, a naj­
więcej podobały się pojedynki 
Kędzierskiego (P-ń) z Rykiem i 
Wałęsy (P-ń) z Popiołkiem. Oba 
pojedynki wygrali zawodnicy po­
znańscy. Obecnie czekają junio­
rów Poznania dwa wyjazdowe me 
cze z Łodzią i Warszawą. W tabe­
li spotkań prowadzenie objął Po­
znań.

W meczach zapaśniczych o mi­
strzostwo I ligi w stylu klasycz-

Niepowodzenia poznańskich koszykarzy
W sobotę i niedzielę poznańskie I-ligowe zespoły koszykarek 

koszykarzy rozegrały 10 spotkań mistrzowskich. Niestety, tylko 
z nich zakończyły się zwycięstwami.

3

nym drużyny poznańskie zakoń­
czyły już swoje spotkania. Unia 
Swarzędz uplasowała się na trze­
cim miejscu (za Legią i Siłą) a 
Energetyk na miejscu siódmym, 
wyprzedzając Pafawag — ostatni 
w tabeli. W lidze terytorialnej w 
stylu klasycznym prowadzi Tho- 
rez Wałbrzych przed Wartą Po­
znań i Cybiną. Młodzi zawodnicy 
Cybiny zwyciężyli Unię .Swarzędz.

Ze zmiennym szczęściem wal­
czyły o mistrzostwo ligi między­
wojewódzkiej w tenisie stołowym 
drużyny okręgu poznańskiego. Oto 
wyniki ostatniej niedzieli: Polo­
nia Chodź. — AZS Wr. 6:5, Slęza 
Wr. — San Poznań 6:1, Burza Wr. 
— San Poznań 6:4, AZS Wr. — 
Przemysław Pozn. 6:2, Burza Wr. 
— Stomil Poznań 4:6, Górnik Złot. 
— Polonia Chodź. 2:6, Slęza Wr. 
— Stomil Poznań 6:0.

Polski Związek Łuczniczy skla­
syfikował mistrzostwa Polski mło 
dzieży do lat 14. Drużyna poznań 
skiej Surmy w łącznej klasyfika­
cji chłopców i dziewcząt zajęła 
bezapelacyjnie pierwsze miejsce 
przed Orlętami z Radomia i Zry­
wem z Poręby.

Hokeiści na trawie katowickie­
go AZS wzięli udział w turnieju 
halowym w Guestrow (NRD). W 
finale AZS przegrał z Lokomotiv 
Drezno 1:2. Katowiczanie pokonali 
natomiast Lokomotiv Magdeburg 
2:0 i AZS Łódź 4:2. Łodzianie prze 
grali z Lokomotiy Magdeburg 1:2.

ozu towarzyskim w Warszawie 
drużynę konińskiego Górnika 16:4. 
Olimpia Poznań w meczu o mi­
strzostwo II ligi przegrała z Brdą 
Bydgoszcz 7:13.

Piłkarze Bułgarii zakwalifiko­
wali się do 1/4 finału mistrzostw 
Europy, wygrywając w przed­
ostatnim meczu II grupy z zespo­
łem Portugalii 1:0. Oprócz Bułga­
rii do ćwierćfinałów zakwalifiko­
wały się dotychczas zespoły: Wę­
gier. ZSRR i Hiszpanii.

W meczu o Puchar Europy w 
piłce ręcznej kobiet Akademik So­
fia zremisował z czechosłowacką
drużyną Zora Ołomuniec 5:5. Ze- '' -------------------- . do dalszy^spół CSRS awansował 
spotkań.

W rozgrywkach o
I ligi w hokeju nadal
beli utrzymuje się GKS Katowice, 
który wyprzedza Podhale Nowy 
Targ i Legię — aktualnego mi­
strza Polski. Oto wyniki ostatniej 
rundy: Baildon — Górnik Murcki 
6:5, Legia — Naprzód Janów 3:3, 
Podhale — Cracovia 4:4, GKS 
ŁKS 4:0. (tp)

Sport na antenie PB

obiaktijWia

Drużynowe mistrzostwa Polski w 
gimnastyce sportowej były praw­
dziwą ucztą dla miłośników tej 
dyscypliny. Oglądaliśmy bowiem 
gimnastykę w najlepszym wyda­
niu. Szczególną atrakcją był wy­
stęp słynnej rodziny Kubiców, 
trzonu GKS Radlin, który zdobył 

mistrzowski tytuł.

Takim saltem, z półobrotem, koń­
czył ćwiczenia na drążku Mikołaj 
Kubica, aktualny wicemistrz Polski.

Wygrały po jednym meczu ko- 
szykarki AZS-u, Lecha, i Olimpiii, 
natomiast koszykarze AZS-u i Le 
cha przegrali wszystkie swoje 
spotkania. Na usprawiedliwienie 
naszych zawodniczek i zawodni­
ków trzeba powiedzieć, że prawie 
wszystkie porażki ponieśli oni z 
najlepszymi drużynami krajowy­
mi. Jedyna 'niezbyt miła nie­
spodzianka to przegrana koszy­
karek Lecha z krakowską Koro­
na. z którą dzień wcześniej dość 
łatwo uporały się zawodniczki 
AZS-u Poznań. Na tle tych nie­
powodzeń przyjemną niespodzian 
Kę sprawili koszykarze Ii-ligowej 
Olimpii, którzy po bardzo zacię-

AKTUALNA
1. AZS W-wa
2. Legia
3. Wybrzeże
4. Wisła
5. Śląsk
6. Polonia
7. AZS Toruń
8. Lech
9. Start Lublin

10. Lublinianka
11. Sparta N. Huta.
12. AZS Poznań

TABELA
6
6
6
6
6
6
6
6
6

6
6
6

12
10
10
10
10
10

9
9
7

7
7
7

420:340 
464:401 
427:401 
455:434
429:386 
418:424 
415:379 
414:468
499:455 
379:433
372:404 
363:440

W zaległym meczu 
o puchar Polski Flota 
gła MZKS Gdynia 0:1. 

Rugbiści stołecznego

piłkarskim
Gdynia ule

nali u
SRR -

siebie mistrza
Orła poko- 
Litewskiej

zespół Litwinow 18:3.
Bokserzy Polonii pokonali w r»e

Polskie Radio nada w najbliż­
szą środę, 29 bm. dwie transmisje 
z imprez sportowych. O godz. 17.30 
w programie I bezpośrednią rela­
cję z meczu piłkarskiego o Klu­
bowy Puchar Europy Górnik Za­
brze — Dynamo Kijów, a o godz. 
22 w programie IJ transmisję ze 
spotkania pięściarskiego o Puchar

Europy NRD — Polska.

mistrzostwo 
na czele ta-

Piłka ręczna

Najstarszy z trzech braci Wil­
helm Kubica zademonstrował 
najwyższą klasę w ćwiczeniach 

na kółkach.

Najmłodszy 17-letni Sylwester Ku­
bica, jest równie utalentowany 
jak jego dwaj bracia. Widzimy 
go podczas ćwiczeń na porę­

czach.

tym spotkaniu (dwie dogrywki) 
pokonali byłego I-ligowca — 
82:78 (72:72) (66:66) (40:28).

ŁKS

I liga mężczyzn 
AZS Toruń — Polonia 
Wybrzeże — Legia 
AZS W-wa — AZS Poznań 
Śląsk — Lech 
Lublinianka — Sparta 
Start Lublin — Wisła 

AZS Toruń — Legia
Wybrzeże — Polonia 
AZS W-wa — Leoh 
Śląsk — AZS Poznań
Wczoraj odbyły się w

67:70
86:67
70:48
78:64
71:70
78:93
66:78
76:70
77:59
79:63

I LIGA KOBIET 
Wisła — Lech 
Koróna — AZS Pozn. 
Polonia — Spójnia Gd. 
AZS W-wa — Czarni Szcz. 
Śleza — AZS Kraków 
Olimpia — ŁKS 
Wisła — AZS Pozn. 
Korona — Lech 
Polonia — Czarni Szcz. 
AZS-W-wa — Spójnia Gd. 
Sleza — ŁKS

Lublinie

Olimpia — AZS
1. Wisła
2. ŁKS
3. Olimpia
4. Spójnia

Kraków

dwa mecze. W pierwszym Lubli­
nianka nieznacznie przegrała z 
Wisłą Kraków 70:75 (38:39), w dru­
gim, po emocjonującej grze, Start 
Lublin pokonał Spartę Nowa Huta 
72:62 (28:33).

5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

Polonia 
Lech 
AZS Poznań 
AZS Warszawa 
Slęza 
Korona 
AZS Kraków
Czarni Szczecin

9 
9
9 
9
9 
9
9 
9
9 
9
9 
9

18
18
15
15
14
13
13
13
12
12
10
9

84:53 
27:39 
49:65
63:15 
43:37 
57:66 
78:38
53:45 
85:35 
85:71 
66:90
80:43

741:408 
644:470 
545:504 
567:486
481:464 
514:535 
472:473 
519:518 
470:560
418:460 
352:468 
339:716

Dobra pozycja Grunwaldu
Spotkaniami w tzw. parach za­

kończyli I rundę rozgrywek mi­
strzowskich piłkarze ręczni I ligi. 
Najlepszą drużyną okazała się 
Spójnia Gdańsk, która po niezwy­
kle emocjonującym spotkaniu po­
konała swojego lokalnego rywala 
GKS Wybrzeże 16:12. Również poz­
nański Grunwald odniósł zwycię­
stwo. Pokonał on Wiarusa Szcze­
cin 18:12 prowadząc do przerwy 
8:6. Piłkarze ręczni będą mieli te­
raz dwa miesiące przerwy, która 
wykorzystana zostanie na odpoczy 
nek i przygotowania do drugiej de 
cydującej rundy. Poznański Grun­
wald zajmuje doskonałą pozycję 
przed startem do decydującej bata 
lii i jesteśmy pewni, że stać go na 
poprawienie lokaty, co byłoby o- 
gromnym sukcesem tej młodej 
drużyny i jej trenera mgr A. Wle­
cą newskiego.

A oto pozostałe rezultaty ostat­
niej kolejki spotkań i aktualna ta­
bela:
Śląsk Wroc. — Gwardia Opól. 29:22 
Warszawianka — AZS Warsz. 27:21 
Sparta Kat. — Anilana Łódź 25:20 
AZS Kraków — Pogoń Zabrze 17:19

Tabela

1. Spójnia Gdańsk
2. GKS Wybrzeże
3.

5.
6.
7,
8.
9.

10.

12.

Sparta Katowice 
Grunwald 
Śląsk Wrocław 
Anilana Łódź 
Warszawianka 
Pogoń Zabrze 
Gwardia Opole 
AZS Kraków 
Wiarus Szczecin 
AZS Warszawa

11
11
11
11
11

11
11
11
11

Lokale

Przyjmę 2 panów uczą­
cych — pracujących, na 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11344g

Wynajmę komfortowo u- 
rządzone mieszkanie, po­
kój, kuchnia, łazienka, 
c. o., telefon, najchętniej 
samotnej osobie. Oferty 
„Pi asa”, Grunwaldzka 19 
dla 11280g.

Przyjmę na pokój uczącą 
się panią — pana. Oferty 
..Prasa” ' Grunwaldzka 19 
dla U357g.

Gniezno tanio sprzedam 
gręplarnię i dom gospo­
darczy piętrowy na roz­
biórkę lub remont — 
wolne mieszkanie i lo­
kal duży na warsztat. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11292g.

Parcelę zadrzewioną z 
barakiem w Poznaniu — 
kupię. Szczecin - Wielgo- 
wo, Wilgi 10, Szczepanek.

K9201

Wynajmę pomieszczenie 
na garaż, względnie na 
cichy przemysł, 60 m*. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
«a 19 dlą 11282g.

Sprzedam 5 mórg ziemi 
na terenie miasta, Wyłącz 
nie na ogrodnictwo lub 
sadownictwo. Oferty — 
„Pi asa”, Grunwaldzka 19 
dla 12073g.

Sprzedam ziemię, 3 sta­
wy, razem 25 mórg, My­
je, pow. Ostrzeszów, woj. 
poznańskie. Wiadomość: 
Ignacy Ćwikła, Gaszowi­
ce, poczta Stradomia. 
pow. Syców. K9023

Kupię domek w okolicy 
P< znania. Komorowski — 
Kruczyn, p-ta Cbocicza, 
pow. Jarocin. 11275g

Zguby

Pokój umeblowany, lub 
a’e> dla małżeństwa, na 
“la lata poszukuję. Ofer- 

”Prasa”> Grunwaldzka 
19 dla i2049g.

Parcele ziemię ogrodni­
czą w Poznaniu, zamie­
nię na okolice podwar­
szawskie, lub sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 113i6g.

Willę wyłączoną, wolno- 
stc jącą lub bliźniaczą, ła 
zienką, garażem, ogrodem 
bhsko tramwaju do 550.000 
zł, od właściciela spiesz­
nie kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
U394g.

Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 46 Szkoły Podsta­
wowej nr 19 na nazwisko 
Adam Konatowski.

11224J-

W sobotę wieczorem, po­
zostawiono w taksówce 
kosmetyczkę z pieniędz­
mi. Uczciwego znalazcę 
dobrze wynagrodzę. Tel.
673-155. 12294g

Dnia 26 listopada 1967 r. zmarł przeżywszy 
lat 84, nasz najukochańszy ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, śp.

Wojciech Wrzesiński
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Mottego 7 m. 8

Dnia 25 listopada 1967 r. odeszła na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., pp długiej i cięż­
kiej chorobie znoszonej z anielską cierpliwością, 
pełna dobroci moja najdroższa, najlepsza żona, 
mamusia, babcia, przeżywszy lat 62

Zofia Majchrzak
z domu PIERZCHALSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 11.00 z kaplicy na Górcżynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka, zięć z wnuczką

12261g
Poznań, ul. Wielka 7 m. 10

12237g

nJ^Ja 26 listopada 1967 r. zakończył swój pra- 
owity żywot po ciężkich cierpieniach, opa- 

Sakramentami św., przeżywszy lat 53, 
t najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 

sc, dziadziuś, brat, szwagier i wujek, śp.

W dniu 25 listopada 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 74, nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, śp.

18
16
16
14 
14
13

8 
7
6 
4

229:171 
232:193
260:222 
239:193 
230:220 
226:218
241:240 
177:210 
205:229 
209:241
191:227 
171:247

Drużynowym mistrzem Polski wśród pań zostały gimnastyczki kra­
kowskiej Wisły, wychowanki trenera Ślizowskiej. Pierwsza z prawej 

aktualna mistrzyni Polski - Wiesława Lech.
Fot. (4) — K. Przychodził

23. XI. — zgubiono nową 
oponę do roweru wyści­
gowego. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot, za­
wodnika KS Warta. Kalie 
ki, Wawrzyniaka 29 m. 8.

12118g

Matrymonialne
Rozwiedziony 33-letni, po 
zna panią w celu matry-| 
monialnym. Oferty „Pra-j 
sa”, Grunwaldzka 19 dlaj 
U075g.

S. ł p.

Józefa Piotrowska
z domu WOŹNA

zasnęła w Bogu, 25 listopada 1967 r., lat 63.
Pogrzeb drogiej zmarłej odbędzie się w środę, 

dnia 29 bm. o godz. 14.15 z kaplicy na Juniko­
wie,
o czym Krewnych i Znajomych zawiadamia 
strapiona

Dnia 25 listopada 1967 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św. nasza najukochańsza i najtroskliwsza ma­
musia, teściowa, babcia, siostra i ciocia

Maria Kosmowska
z domu MAZALON

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 11.00 w kościele parafialnym w Długiej 
Goślinie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Brzeźno 12230ę

122642
RODZINA

Dnia 25 listopada 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, w 84 roku życia, śp.

Z ZIELONACKICH

Antonina Pilch
żona byłego mistrza piekarskiego

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

Dnia 25 listopada 1967 r. odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 28, po ciężkich cierpie­
niach, mój najdroższy mąż, najtroskliwszy tatu- 
lek, ukochany syn, brat i szwagier 

Romuald Andrzej Generalczyk 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

Zona z synkiem i Rodziną 
——__________________ 12253g

Dnia 25 listopada 1967 r. zmarł nasz najdroż­
szy i jedyny synek, przeżywszy lat 11

Poznań, Fredry
Torąnto 12229g

Dnia 25 listopada 1967 r. zmarła nasza najuko­
chańsza i najtroskliwsza mamusia, przeżywszy 
lat 68, śp.

Andrzejek Bugaj
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 14.00 z kaplicy cmentarza Miłostowo — 
Główna.

W głębokim smutku pogrążeni 
RODZICE

Poznań, Solna 9 m. 15
122472

Jan Dorna
1 pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

om. o godz. 10.00 w Ceradzu Kościelnym
o czym zawiadamia w smutku pogrążona

„ RODZINA
Ceradz Kościelny

Antonina Paszkiet
z domu BEDNARSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, -SYN, SYNOWA I WNUKI

122322
Poznań, Świerczewskiego 108c

12233g

Anna Stefańska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
o czym zawiadamiają 

CÓRKA I SYN
Poznań, Świerczewskiego 132F

Kassyusza 15
122202

i nia^ -25 ^.stopada 1967 r. zmarła po krótkich 
cierPieniach, przeżywszy lat 75, moja 

°ga żona, ukochana matka, babcia i prababcia

Pelagia Penczyńska
Dnia 24 listopada 1967 r. zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św., w 81 roku swojego pracowi­
tego życia, ukochany mąż, brat, szwagier, stryj 
i wuj, śp.

Z domu MŁYŃCZAK
°óbędzie się we wtorek, dnia 28 bm.

Eod’ i, kościele w

Feliks Pitak
o Enri,— się we wtorek,
Swarzędz^'30 “ cmentarzu Przy

W głębokim smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 
o godz. 19.30 z kaplicy cmentarnej na Górcżynie.

W głębokim smutku pogrążone
mąż, córki, syn, synowe, zięć, 

wnuki i prawnuki
9 12238g

ŻONA I RODZINA
Poznań, ul. Krzywa 3

12236g

t
pnia 25 listopada 1967 r. zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św. mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Władysław Berka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza przy ul. Blu­
szczowej.

Msza św. żałobna odbędzie Się dnia 29 bm. 
o godz. 10.00 w kościele Zmartwychwstania Pań­
skiego przy ul. Dąbrówki,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Dnia 24 listopada 1967 r. zmarł po dłuższej 
chorobie mój kochany mąż, szwagier i wujek, 
lat 67, śp. f

Piotr Zmierzchała
weteran dwóch wojen światowych 

odznaczony Krzyżem Kawalęrskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Odznaką Honorową Miasta 

Poznania i innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie 
w Poznaniu.

Pogrążeni w smutku 
ŻONA Z RODZINĄ 

12254g

. Dn? .26 listopada 1967 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 85, opa­
trzony Sakramentami św., najukochańszy mąż, 
ojciec, brat, szwagier, teść, dziadek, śp.

Piotr Pijanowski
RODZINA l?285g

KMBKl
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Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 29 bm. 
o godz. 9.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Jesienna 18 m. 12
12289m
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TEATRY

listopad 
28 

wtorek

Waleriana

Słońce 7.35—15.45

Wielkopolskie drogi

POLSKI
WY — g. 
ki”;, g.
g. 19

. 14
19 .

g. 19 „Tango”; NO 
„Czerwone pantofel- 

.Mazepa”; OPERA —
,Axur, król Ormus”

OPERETKA — g. 19 „Gasparone”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Viva Ma­
ria” (franc. 16 1.), g. 17.30 „Mat­
ka rodu” (jug. 18 1. ), g. 20 DKF 
„Kamera” (seans zamkn.); APOL 
LO — g. 10, 12, 14 „Włóczęgi półno 
cy” (ameryk.-kanad. 11 1.), g. 15.45 
18, 20.15 „Galia” (franc.-wł. 18 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Paryż—Warszawa bez wi 
zy” (poi. 11 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Wi­
kingowie” (USA 14 1.); GONG — 
g. 10. 12.30, 15.30, 18, 20.30 „Rzeka 
Czerwona” (USA 14 1.); GRUN­
WALD — g. 16 „Winnetou (I 1 II 
S. jug. 11 1.), g. 19.30 „Ostatni 
brzeg” (USA 16 1.): GWIAZDA — 
g. 10.30, 13 „Zamach” (poi. 14 1.), 
g. 15.15. 18 20.30 „Grek Zorba” 
(USA 16 1.); HUTNIK — nieczyn­
ne; KOSMOS — g. 17 „Kobiety nie 
bij nawet kwiatem” (czeski 16 1.), 
g. 19.30 SDKF; MALTA — g. 16. 18, 
20 „Królowa stacji benzynowej” 
(radź. 11 1.); MINIATURKA — g. 
15.30, 17.30. 19.30 „Człowiek, któ­
rego już nie ma” (USA 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20 „Śmierć biurokaty” (kub. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 15.45, 18 , 20.15 „Ofer 
ta matrymonialna” (włoski 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 , 20 „Zwa 
li go Al Capone” (jug. 16 1.); PA 
ŁACOWE — g. 15, 17.30 „Dzieci ka 
pitana Granta” (ang. 11 1.), g. 20 
„Człowiek ucieka” (ang. 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20 „Mon 
sieur” (franc.-wlosko-niem. 14 1.); 
SCALA — g. 16 „Z piekła do Tel 
sasu” (USA 14 1.). g. 18. 20.15 „Viva 
Maria” (franc. 16 1.); TĘCZA — g. 
16, 18, 20 „Tom Jones” (ang. 16 1.); 
WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18. 20 
„Syn kapitana Blooda” (włoski 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — nieczynne; WILDA — g. 
10, 13, 16.30, 19.30 „Działa Navaro-
ny” (ang. 14 1.); WRZOS (Luboń) 
— g. 17.30 „Zycie małżeńskie” cz, I 
„On” i cz. II „Ona” (franc. 16 1.); 
WRZOS (Mosina) 
FOTOPLASTIKON

nieczynne;

•Albania”. g. 12—21

DV*ł fPV

Szpital Kliniczny 
(ul. Garbary 17, tel.

im. Pawłowa
— — 510-21), chirur­

gia, interna, okulistyka.
Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­

mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: porady lekar­
skie, tel. 637-35; podstacje ul. Kór 
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(cała dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne: internistyczne — cała 
dobę, pediatryczne — g. 15—23, 
stomatologiczne 18—7, chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 — całą dobę; chirurgiczne 
II, ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55, 
całą dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul 
Kościuszki 103) tel 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt
ul. Grunwaldzka 

od 8—21 (w nocy
248. telef. 672-414 
nagłe wypadki)

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27)
8—15.

Historii m. Poznania (Stary 
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego

— g-

Ry-

(St.
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — n.eczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — do 30 hm. — 
nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — do 30 
bm. — nieczynne;

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39)
•Wieniawski 1967” fotogramy

coraz lepsze i bezpieczniejsze
Modernizacja głównych szlaków

p onad 250 min. zł wyda w tym roku Wojewódzki Zarząd 
■ Dróg Publicznych w Poznaniu na modernizację i prze­

budowę głównych szlaków komunikacyjnych Wielkopolski. 
Z każdym rokiem stają się one coraz lepsze i dzięki nowej 
nawierzchni — bezpieczniejsze.

Nagrody 
dla najlepszych 

drużyn sanitarnych 
1

W minioną sobotę odbyła 
się w sali Garnizonowego Klu 
bu Oficerskiego przy ul. Nie­
złomnych doroczna wojewódz­
ka narada komendantek dru­
żyn sanitarnych PCK.

O aktualnych formach pra­
cy drużyn sanitarnych PCK. 
mówił członek Prezydium ZW 
PCK — P. Pałka. Mówca o- 
cenił przeprowadzane corocz­
nie ćwiczenia sprawnościowe, 
podkreślając stałą poprawę 
wyszkolenia. Po referacie, na 
terenie zakładu „Pomet” od­
były się ćwiczenia pokazowe 
drużyn sanitarnych w ramach 
służby medyczno - sanitarnej 
zakładowych oddziałów samo­
obrony.

Po południu odbył się wy­
kład programowy J. Kubiaka 
* Wojewódzkiego Sztabu Woj 
skowego oraz wręczenie od­
znaczeń i nagród. Odznacze­
nia Honorowe PCK otrzymał 
płk dypl. A. Porajski. Ponad 
to wręczono 15 nagród zespoło 
wych i 31 indywidualnych, 
otrzymały je także pracujące 
10 i 15 lat komendantki dru­
żyn sanitarnych w następują- 
jących zakładach: Leszczyń­
skich Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego, Spółdzielni Kra­
wców »,Leszczynianka”, Huty 
Szkła „Ujście” (Chodzież), 
WSK (Kalisz), Ostrowskich Za 
kładach Przemysłu Odzieżo­
wego, „Pomet”, Poznańskich 
Zakładach Przemysłu Spirytu 
sowego, Miejskim Przedsię­
biorstwie Wodno-Kanalizacyj­
nym i Swarzędzkich Fabry­
kach Mebli, (ad)

W tym roku zakończono mo 
dernizację trasy prowadzącej z 
Poznania do Łodzi i Katowic. 
W ubiegłych latach przebudo­
wano tu odcinek Poznań — 
Kórnik — Środa, zaś w br. Sro
da — Jarocin Pleszew —

Awaria kotła
przyczyną zimna
Jak donosiliśmy w naszym 

wydaniu niedzielnym, wielu 
mieszkańców osiedla Świer­
czewskiego sygnalizowało, że 
w mieszkaniach mają zimne 
kaloryfery.

Wczoraj szukaliśmy wyjaś­
nienia sytuacji w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Energetyki 
Cieplnej przy ul- Bułgarskiej. 
Wyjaśniono nam, że brak ciep 
ła w niektórych mieszkaniach 
został spowodowany awarią 
jednego z kotłów c. o. Zapew­
niono jednocześnie, że dzisiaj 
kaloryfery powinny wszędzie 
grzać normalnie, (c)

Biblioteka Główna 
(Ratajczaka 38) — „i 
Świat — Polityka” —

RADIO

UAM
•Człowiek

g. 8—21.

PROGRAM I: Fala 1322

Konkurs i turystyko

Jeszcze w tym roku wybudo­
wanych zostanie 17 takich za­
tok, zaś w przyszłym 20. Wpły 
nie to niewątpliwie dodatnio 
na podniesienie bezpieczeń­
stwa i zwiększenie przelotowo 
ści określonych rejonów dróg.

(s)

Ostrów i Pleszew — Kalisz. 
Wymienione szlaki komunika­
cyjne otrzymały nawierzchnię 
asfalto-betonową z umocniony 
mi poboczami oraz na niektó­
rych odcinkach pasy prowadzą 
ce w osi jezdni. Zbudowano 
także objazdy wokół niektó­
rych miejscowości.

Z ciekawszych robót wykona 
nych w tym roku warto jesz­
cze wymienić zmodernizowany 
odcinek drogi pomiędzy Poła­
jewem a Hutą leżący na trasie 
Oborniki — Czarnków. Związa 
ne to było z wybudowaniem 
obejścia w Połajewie. Również 
uporządkowano ciąg komuni­
kacyjny Poznań — Nowy To­
myśl, z poszerzeniem ulic wlo­
towych w Nowym Tomyślu.

W sumie na koniec tego ro­
ku ponad 75 procent dróg pań­
stwowych w naszym wojewódz 
twie posiadać będzie nawierz­
chnię ulepszoną o dużej przy­
czepności, eliminującej możli­
wość poślizgu. Pozostałe 25 pro 
cent to drogi twarde, ale bez 
nawierzchni bitumicznej.

Na lata następne program 
robót jest równie bogaty. Pro­
wadzona będzie dalsza moder­
nizacja szlaku wrocławskiego, 
który ma być ukończony do 
1970 roku. W 1968 roku prze­
widuje się roboty na odcinku 
od Poznania do Stęszewa i od 
Kościana do Śmigla. Od Wą­
growca w stronę Kcyni ekipy 
robotników drogowych też bę­
dą zakładać nową nawierzch­
nię. To samo w przyszłym ro­
ku dziać się będzie na odcinku 
Oborniki — Czarnków oraz Po 
znań — Pniewy — Świecko (w 
przyszłym roku zrobiony tu 
będzie odcinek Pniewy — Bo- 
lewice).

Na tym nie kończą się zada­
nia wielkopolskiej służby dro­
gowej. W przyszłym roku pra­
cować ona będzie na trasie 
Ostrów — Krotoszyn oraz Ka­
lisz — Września i w rejonie po 
wiatu poznańskiego, gdzie wy­
konywać się będzie zupełnie 
nową drogę, która połączy Po­
znań ze Śremem. Jest to zwią­
zane z uruchomieniem w Śre­
mie odlewni Zakładów H. Ce­
gielski. Po wybudowaniu tej 
drogi będzie można dojechać 
do Śremu z Poznania przez Mo 
sinę i Grabianowo. Do 1970 ro 
ku zakończona ma być moder 
nizacja trasy Konin — Kalisz.

Bardzo ciekawym przedsię­
wzięciem jest budowa specjal­
nych zatok przy ruchliwych 
przystankach autobusowych.

m i UKF
18) 8.15

WC ZOSIA 3

• Administratorka domu przy ul. 
Słonecznej 3 z pytaniem do Biura 
Opałowego nr 71 Samuela Engla 
dlaczego mimo zapłaty (29 sierp­
nia) za koks wyznaczono jej od­
legły termin odbioru (19 grudnia). 
Inne biura opałowe wyznaczają 
kilkudniowe terminy.

• Mgr Kościński z Warszawy 
zwracając uwagę kierownikowi 
„Warsu” na Dworcu Głównym w 
Poznaniu, że zbyt długo zamknię­
ta jest restauracja na czas sprzą­
tania. Jest to tym bardziej kło­
potliwe, że obecnie zamknięto ka­
wiarnię dworcową.
• Stała czytelniczka z ul. Łazien­

nej 2a z pretensjami do pracowni­
ków rozwożących meble, którzy 
mimo zakazu wjeżdżają na chod­
nik przed składnicą. Niszczą przy 
tym nie tylko chodnik ale i mur 
budynku. X

• Mieszkańcy bloku przy ul. 
Szamotulskiej 41a, o utrapieniu z 
rozwydrzona młodzieżą, która hała­
suje, zaczepia starszych słowem i 
czynem. A wszystko dzieje się mi­
mo częstych interwencji w MO.

W Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki przy ul. Ra­
tajczaka otwarto ostatnio 

wystawę fotogramów Zbigniewa 
Staszyszyna pt. „Wieniawski - 
1967”, natomiast w siedzibie Wo­
jewódzkiego Ośrodka Informacji 
Turystycznej przy St. Rynku 10 
trwa wystawa zdjęć Feliksa Sikor­
skiego pt. „Obiektywem wzdłuż 
wybrzeża Morza Czarnego i Kau­
kazu”.

Przez dwa tygodnie ogól miesz 
końców Poznania z uwagą i za­
interesowałem śledził zmagania 
kilkunastu skrzypków o laur 
pierwszeństwa w V Międzynaro­
dowym Konkursie Skrzypcowym 
im. H. Wieniawskiego. Niestety, 
tylko garstka stałych melomanów 
mogła uczestniczyć w codzien­
nych koncertach. Reszcie prze­
bieg konkursu mógł być znany 
wyłącznie z relacji prasowych czy 
radiowo-telewizyjnych.

Dobrze się więc stało, że zna­
ny fotoreporter CAF - Z. Staszy- 
szyn postarał się o dostarczenie 
wizualnych dokumentów z kon­
kursu. Obejmująca nieco ponad 
40 prac, wystawa w popularnym 
Empiku dostarcza nadto wrażeń

• Komenua ?uchu Drogowego 
MO. że zobowiązano dyżurnych 
funkcjonariuszy MO by likwido-
wali powstające 
na skrzyżowaniu 
Wielka.
• Spółdzielnia 

wa ..Samopomoc

czasami „korki” 
ulic: Garbary —

Rolniczo-Handlo- 
Chłopska” — za­

wiadamiając. że wypłacenie udzia­
łu po zmarłym mężu pani Wandy 
W. nastąpiło 24 października 1967 
roku, (js)

Udane spotkanie 
w Świetnie

W Gromadzkiej Bibliotece 
w Świętnie (pow. Wolsztyn), 
nad którą patronat sprawuje 
redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego”, odbyło się ostatnio 
ciekawe spotkanie z poetą i 
pisarzem Ryszardem Danec­
kim. Było to jedno ze spotkań 
R. Daneckiego dla uczczenia 
50 rocznicy Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej. Pisarz 
mówił o swojej ostatniej po­
dróży do Azji radzieckiej. Za 
poznał też zebranych z treścią 
nowego tomu opowiadań „120 
godzin szczęścia” oraz ze swo 
imi tłumaczeniami wierszy ra 
dzieckich. Impreza zgroma­
dziła około 200 osób. Jeszcze 
długo po oficjalnym spotka­
niu pisarz musiał odpowiadać 
na stawiane mu pytania, (jk)

z tej wielkiej imprezy. Widać też, 
że autor napracował się sowicie 
Jego kamera błądziła dosłownie 
cd głównego wejścia do auli 
UAM aż po estradę i zakamarki 
balkonów. Dzięki temu Staszy- 
szyn odtworzył na kliszy fotogra- 
ficznej atmosferę konkursu w róż­
nych wariantach. Oglądamy więc 
poszczególnych wykonawców ni. 
in. ujęcia portretowe, możemy 
zgłębić wysiłek orkiestry i ogrom 
pracy jurorów, obserwujemy re­
akcję widowni itp.

Jest w całym zestawie kilka 
zdjęć i ujęć dość banalnych, nie 
mniej większość ujawnia talent 
autora w wyszukiwaniu bądź o- 
pracowywaniu ujęć artystycznych 
interesujących, choć nieraz bar­
dzo formalnych. Całość jest uda­
nym fotoreportażem z V Konkur­
su, tym bardziej, że mamy oka­
zję oglądać go zaledwie w kilka 
dni po ogłoszeniu ostatecznych 
wyników imprezy. Nie trudno- 
przeto skonfrontować poprzednie 
relacje i spostrzeżenia z formą i 
treścią ujętą przez obiektyw foto­
reportera.

Innego rodzaju wrażeń dostar­
cza pokaz 33 prac F. Sikorskie­
go w siedzibie WOlT-u. Tutaj 

- mamy plon dwu wyjazdów do 
ZSRR. Trasa tych wypadów wio­
dła przez Kijów, Odessę, Krym, 
Piatigorsk, Suchumi i góry Kau­
kazu.

Charakter wypraw narzucił te­
mat, przeto autor wprowadza nas 
w swoisty sposób, w świat egzo­
tyki. Nie bacząc na walory tech­
niczne prezentowanych fotogra­
mów, wypracowanych na ogół 
bardzo starannie, raczej trzeba 
zwracać uwagę na ich treść. Jest 
ona przede wszystkim bardzo po­
uczająca. Cokolwiek by się wie­
działo na temat wspomnianych 
rejonów Związku Radzieckiego, 
każde ze zdjęć Sikorskiego po­
zwala bardziej uzmysłowić sobie 
ich piękno.

Sikorski — choć generalnie po- 
przestaje na wyszukiwaniu atrak­
cyjnych krajobrazów czy archi­
tektury — tu i ówdzie sięgg po 
ujęcia reportażowe. Zaliczyłbym 
do takowych fotogramy: „Kau- 
kaz-Transport”, „Odessa - Na 
bulwarach" lub „Krym - Pałac

pracownicy Powszechnego Domu Towarowego w Pozna 
* niu obchodzili w niedzielę jubileusz 20-lecia istnienia 

tego przedsiębiorstwa. Udział w uroczystości wzięli także 
przedstawiciele władz partyjnych i terenowych, Związku
Zawodowego oraz hurtowni
Przemówienie okolicznościo 

we wygłosił dyrektor PDT, 
M. Tchorzewski. Podkreślił 
on, że Powszechny Dom od­
grywa w poznańskim handlu 
coraz większą rolę. W minio­
nych 20 latach sprzedał on 30 
tys. wagonów różnych towa­
rów i uzyskał obrót w wyso­
kości 4 mld. zł.

Wyniki te były możliwe 
dzięki ofiarnej pracy załogi. 
Serdeczne gratulacje złożył 
jej wiceprzewodniczący Prezy 
dium RN Poznania H. Kędzio 
ra oraz przedstawiciel KW

Z. Staszyszyna — g. 10—20.
Księgarnia (ul. 27 Grudnia 23) — 

Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

Klub SARP (Stary Rynek 56) — 
„Twórczość prof. Romualda Gut­
ta” — g. od 16—20 (do 16 XII).
WOIT (Stary Rynek 10) — „O- 

biektywem wzdłuż wybrzeża Mo­
rza Czarnego i Kaukazu” — foto­
gramy F. Sikorskiego — g. od 9 
do 17 (do 9 XII).

BWA — Arsenał (Stary Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego — g. 10—18 (do 
3 XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Me­
klemburgii” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Mała 
fauna” — g. 10—19.

66,62 MHz (do g. 
Na różnych instrumentach 
8.49 „Laboratorium i przemysł”; 
9.00 Dla kl. IV „Tu można zjeść”;
9.20 Muz. ludowa różnych naro­
dów; 9.40 Dla przedszkoli „Rudu- 
du, uczciwy znalazca”; 10.00 „Mat­
ka i córka”; 10.20 W kręgu muz. ro 
mantycznej; 11.00 Dla kl. VIII „Wy 
chowanie obywatelskie”; 11.49 „Ro 
dzice a dziecko”; 12.10 Na swojską 
nutę; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13.00 Dla kl. V i VI „Modne 
tańce z dawnych czasów”; 13.25 W.

Mozart: Adagio Allegro
f-moll; 13.40 Słuchamy Ork. La- 
vrance Welk’a; 14.00 „Karty z na- 
śzych dziejów” — „Opowieść o sta­
rym Ursynie”: 14.15 „Sportowcy 
wiejscy na start”; 14.30 Z estrad
i scen operowych naszych sąsia­
dów; 15.05 Muz. popularna; 16.00 
„Popołudnie z młodością”; 12.53 
„Jak w kinie”: 18.45 Kurs j. ang.;

18.00

Pałac Kultury .Wrażenia z
pobytu w ZSRR, w relacji plasty-
ków warszawskich g. 12—20
oraz Wystawa książki społeczno- 
politycznej — g. 12—20 (do 30 bm.).

Biblioteka E. Raczyńskiego —
'(plac Wolności 19)
Książka walcząca o wolność 
cjalizm” — g. 10—18 (do 30

,,1917—1967

Galeria ZPAP (Arsenał
Rynek) — ^race Kees Den
i Fransa Meijersa z Holandii 
g. 10—18 (do 3 XII).

i so- 
bm.). 
Stary 
Texa
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19.10 „Spraw Sandomierza i Za­
mościa ciąg dalszy”; 19.30 Mel. ta­
neczne; 20.31 Studio Klasyczne 
„Legenda” — słuch.; 21.20 K. Szy­
manowski: II Kwartet smyczkowy 
w opr. ork. J. Krenza; 21.40 „No­
tatnik kulturalny”; 21.55 Konc. ży­
czeń; 22.35 Studio Piosenki; 23.15 
Magazyn Polskiej Federacji Jaz­
zowej; 23.45 Z nagrań Zespołu 
„New York Pro Musica”; 0.10 Pro­
gram nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06. 
15. 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m. 
i UKF 69.74 MHz 8. Po jed­
nej piosence: 8.15 Kurs języka 
rosyjskiego; 8.35 Przegląd cza­
sopism regionalnych; 8.45 Polskie 
tańce ludowe; 9. Z muzyki popu­
larnej; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05 
Gra Ork. PR pod dyr. St. Racho-

skiego i A. Krzyżanowskiego; 11.lo 
„W obiektywie nauki”; 11.25 Z mu 
zyki włoskiej; 12.25 W samo połud 
nie — koncert; 12.50 „Zwycięstwo 
oskarżonych”; 13. Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Pog. pt. „Cha­
rakterystyka i zastosowanie nawo 
zów ogrodowych”; 13.20 Grająca 
szafa; 13.50 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 14. Utwory Clauda 
Debussy’ego; 14.30 „Zielone sygna 
ły”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15. 
Czytamy „Ruch Muzyczny”; 15.30 
Dla dzieci „Przygody Tomka Sa- 
wyera”; 16.05 Public, międzynar.; 
17.25 „Wspomnienia starego radio­
wca”; 17.35 Gra Zespół J,. Miliana; 
17.50 Aud.społ.; 18.10 Margines mu 
zyczny; 18.45 Mel. rozryw.; 18.50 
Uniwersytet Radiowy Cykl: „Na­
rodziny nowoczesnej techniki”; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Kalej­
doskop kulturalny; 20. Z cyklu: 
Słynne koncerty fortepianowe w 
wyk. artystów radź.; 20.27 Utwory 
Ludwika van Beethovena; 21.40 
Mel. znad Adriatyku; 22.20 „Katoli 
cyzm w świecie współczesnym”;
22.35 Z nowych nagrań muzyki ka­
meralnej; 23.05 Gra Ork. Berfa 
Kaempfert’a

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30. 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
18.05 Blues Bud Freemana; 18.25 
Piosenki do których wracamy; 
18.30 „Biała dama” — słuch.; 19. 
Korespondencje rytmiczne z Bra­
tysławy; 19.25 „Nasza Pani Rado­
sna”; 19.35 Słynni śpiewacy — Mi 
kołaj Giaurow; 20. Jan Sebastian 
Bacb; 20.10 Git skorupa — gawę­
da sądowa; 20.20 Beggy i bluesy; 
20.40 Wszystko o psie — magazyn; 
21. Do wyboru — turniej płyt i
melodii; 21.40 Polszczyzna dla
wszystkich; 21.50 Opera — G. Do- 
nizetti’ego „Don Pasąuale”; 22.0’ 
Dean Martin: 22.15 Łowy i poło-
wy magazyn; 22.35 Piosenka

28 XI 1967 Nr 281 (7398) nia; 10.50 „Na granicy epok” li- 
' sty i wspomnienia Z. Duninow-

jest dobra na wszystko; 22.55 Liry 
ki Federico Garcii Lorci; 23. „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Yovanna; 
24. Wiadom. Radia ONZ.

TELEWIZJA

WTOREK: 8.20 —
Dalmacji” film

.Prometeusz z 
i fab. prod.

jugosł.; 9.55 — 10.25 Jęz. polski dla 
klas licealnych — J. Kochanowski 
— „Odprawa Posłów Greckich”;
12—12.15 Dla kl. II „Pies twój przy 
jaciel”; 12.30 — 13.05 Przysp. Rolni-
cze .Zasady żywienia normo-
wanego”; 15.10 — Przysposób. Roi 
□icze — „Zasady żywienia normo 
wanego”; 15.45 — Politechn. TV — 
Matematyka II rok — Równania

i zakładów patronackich.
PZPR J. Pawałowski. Dowo­
dem uznania były też liczne 
odznaczenia, dyplomy i nagro 
dy dla najbardziej ofiarnych 
pracowników.

Honorowymi Odznakami 
Miasta Poznania wyróżnieni 
zostali: Helena Kasprzak, Ed­
ward Wieczorek i Sylwester 
Norek. Odznaki Zasłużonego 
Pracownika Handlu — otrzy­
mało 6 pracowników, a Od­
znaki Wzorowego Sprzedawcy 
— 5 osób.

Niezależnie od tego wyróż 
niono najbardziej ofiarnych 
pracowników Odznakami Mi­
łośników Miasta Poznania i 
Przodownika Pracy Socjali­
stycznej oraz dyplomami Po­
znańskiego Komitetu FJN. Na 
grody otrzymał także personel 
stoisk, które uzyskały najlep 
sze wyniki we współzawodni 
ctwie zorganizowanym z oka 
zji jubileuszu.

Część artystyczną wypełnili 
artyści Operetki, (b)

Woroncowa w Alupce”, Przy wie­
lu pozytywach odczuwa się jed- 
nach niedosyt wytworzony bra­
kiem tamtejszego człowieka. In­
tencje autora są zrozumiale i za­
mierzenia udane. Nie mniej - 
wiemy z doświadczenia — egzo­
tyka bardziej nas przekonuje i 
urzeka, jeśli ma się do czynienia 
z obrazami życia w nieznanych 
nam bliżej rejonach, jeśli może­
my poznać typy ludzkie, ich ży­
cie codzienne, zajęcia itp. Na 
usprawiedliwienie trzeba jednak 
dodać, że turystyczne wędrówki 
chyba nie zawsze dostarczają ta­
kich okazji.

E. C.

SFORMUJEMY
Na odczyt prof. dr. J. Padewskie­

go pt. ,,Wpływ Rewolucji Paździer 
nikowej na traktaty pokojowe po
I Wojnie Światowej” 
Rada Zakładowa AM i 
siąj, o godz. 14, do sali 
Maius, ul. Fredry 10.

zapraszają 
TWP dzi- 
Collegium

różniczkowe” cz. IX; 16.25
Politechn. TV — Matematyka II 
rok — „Równania różniczkowe” — 
cz. X; 16.55 — Wiadomości; 17 — 
Dla młodych widzów — „Od des­
ki do deski” — program o książ­
kach — ode. III — przed kamera­
mi Zb. Nosal; 17.20 — Dla mło­
dych widzów — „Klub pod smo­
kiem” — „Jak dawniej handlowa 
no”; 17.55 — TV Przegląd Kultu­
ralny: 18.25 — „Obrachunki festiwa 
lowe”; 18.45 — „We własnym inte 
resie” — program studencki; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Giełda piosenki”; 20.35 — „Pro­
meteusz z Dalmacji” film fab.

Kwitną maki i fiołki
W ogródku p. Pawła Otoc- 

kiego (ogródki działkowe im. 
Rewolucji Październikowej), 
jakby na przekór pierwszym 
przymrozkom, zakwitł piękny 
czerwony mak. Nie pozostały 
mu dłużne kwiatki zakocha­
nych — fiołki. Można je zry­
wać we wsi Właścijewki, 
pow. Śrem, (ino)

prod. jugosł.; 22.10 —
22.30 — Politechn. TV —

ŚRODA: 
lantowa
.Święty”; 12.45

9.20 — 10.10 
kolia” — film

mia dla klas
— 13.15 
VIII —

Dziennik 
(powt.).

— „Bry- 
z serii 

— Che- 
„Węglo-

wodany”; 15.35 — Politechn. TV — 
Matematyka I rok — „Ciągłość 
funkcji”; 16.10 — Politechn. TV — 
Matematyka I rok — cz. II; 16.40 
— Wiadomości; 16.45 — Finał Olim 
piady Rolniczej; 17.30 — Sprawo­
zdanie sportowe: mecz piłki noż­
nej Górnik Zabrze — Dynamo 
Kijów; 19.20 Dobranoc i dzien­
nik; 20 — Przemówienie Am­
basadora Jugosławii; 20.10 —
„Brylantowa kolia” — film z serii 
„Święty”; 21 — „Światowid”; 21.30 
— „Twoja Ulica”: 21.45 — ..Studio 
63” — „Listy Mariany” — wg Ma­
riana Aleoferad# 22.30 — Dziennik; 
22.50 — Politechn. TV — (powt.).

/ Wieczornica
Ózisiaj, 

pierwsza

litewska
, 28 bm., odbędzie się

jesienna wieczornica
Kola Przyjaciół Litwy przy TPPR. 
Popzątek imprezy o godz. 18 w 
sali TPPR, , ul. Ratajczaka 37 
(I ptr.). Wstęp wolny. W progra­
mie referat red. Fr. Hryniewicza 
na temat „Litwa wobec Wielkiej 
Rewolucji Październikowej”.

Bogatą część artystyczną wypeł­
nią pieśni i utwory fortepianowe 
litewskie, polskie i rosyjskie w 
wykonaniu soliśtów: J. Peszkow- 
skiej, W. Jesse-Szeligowskiej, I. 
Moszczyńskiej, K. Nowowiejskie­
go i D. Silskiej. (z)

„Polityka czterech mocarstw wo 
bec Niemiec w latach 1945—1949" 
— to tytuł prelekcji doc. dr. J. 
Krasuskiego dzisiaj o godz. 8 W 
małej auli UAM. Odczyt odbę­
dzie się w ramach cyklu z okazji 
dekady książki społeczno-poli­
tycznej.

Komenda Dzielnicowa MO Stare 
Miasto prowadzi dochodzenie w 
sprawie oszustw dokonanych przez 
Zygmunta Sobierajewicza, który 
od szeregu osób, powołując sie na 

znajomości, wyłudzał różne kwo­
ty pieniężne pod pozorem zakupu 
węgla i ziemniaków. Osdby P0* 
krzywdzone proszone są o zgło­
szenie się w KD MO, Al. Marcin­
kowskiego 31, pok. 28 w godzi­
nach 8—16.

Przerwy w dostawie energii elek 
trycznej w związku z przeprowa­
dzanymi pracami eksploatacyjny­
mi — nastąpią w dniu 28 11- 67 
w godz. 8—14 dla ulic: Płom*en’ 
nej (Bloki od 29 do 36 Szkoła), 
w dniu 29. 11. 67 r. w godz. 8-1 
dla ulic: Solnej (od Młyńskiej 
Stalingradzkiej prawa str°njQ 
Kościuszki (od Nowowiejskiego 
Barbary), Stalingradzkiej (od 
wowiejskiego od Cichej Prą 
strona), Barbary, NowowiejsK’ 
go (od nr 15 do 19 lewa 
od Stalingradzkiej do Kością 
prawa strona); w dniu 30- U- „ 
w godz. 8—14 dla ulic: Gwa 
Ludowej (od Marchlewskiego 
Niedziałkowskiego), T0P0n°rzeW 
Magazynowej, Spichrzowej, _ 
nej, Niedziałkowskiego (od V 
myślowej do Gwardii Lu 
oraz nr 5—8), Przemysłowej 
Magazynowej do Czesława).

Zakład energetyczny Przeprar^ 
za przerwy w dostawie 
elektrycznej. M8752


